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Kopalnia ,Кокѕомаја" w mieście 
Prokopiewsk w Zagłębiu Kużnieckim — 
to jedna z największych kopalń Związ- 
ku Radzieckiego. Jest to potężne, cał- 
kowicie zmechanizowane przędsiębior- 
stwo — po prostu podziemna „fabry- 
ка“ węgla, zaopatrująca zakłady meta- 
lurgiczne Uralu i Syberii 
koksujący wysokiego gatunku. 

Kopalnia .„Koksowaja* — to kopal- 
nia przodująca w stosowaniu najnow- 
szych zdobyczy wiedzy technicznej w 
dziale węglowym. Tu w r. 1937 po raz 
pierwszy zastosowano ulepszenia sy- 
stemu inż. Czynkadowa — laureata na- 
grody Stalinowskiej: które to ulepsze- 
nia znalazły dziś szerokie zastosowa- 
nie na całym terenie Zagłębia Kuż- 
nieckiego, przyczyniając się do znacz- 
nego wzrostu wydobycia węgla. 

Miernikiem tego wzrostu niech bę- 
dzie chociażby cyfra 18.000 ton węgia. 
wydobytego z jednej sztolni w przecią- 
gu jednego miesiąca. 

2, kopalni tej podajemy kilka zdjęć. 


- ilustrujących pracę przy wydobywaniu 


węgla. 

1. Ogólny widok kopalni „Koksowa- 
ja". Na pierwszym planie dwa potęż- 
ne składy pociągów załadowane 
węglem stoją już gotowe do odjazdu. 

2. Poprzez mroczne galerie 
wagoniki z węglem do punktu załadun- 
kowego kopalni. 


w мере. 


suną 


5. Do kolejno podstawianych na 
punkcie załadunkowym wagonów nie- 
przerwanym potokiem sypie się wę- 
giel... 

6. ...który w ciężkim trudzie wydo- 
bywa pracujący pod ziemią górnik. 
Dziś jednak praca jego jest znacznie 
lżejsza. Zamiast ciężkiego kilofa ma on 
w ręku świder pneumatyczny, który 
wymaga znacznie mniejszego nakładu 
pracy i wysiłku. 

7. Toteż celem wszystkich górników 
są jak największe udoskonalenia 
i usprawnienia w pracy. Omawiają je 
właśnie w przyjacielskiej pogawędce 
dwaj Bohaterowie Pracy Socjalistycz- 
nej: dyrektor kopalni A. Kuczyn 


i przodujący brygadier tejże kopalni 
N. Prostakow 


3. Miejsce nieszczęśliwych koni ko- 
palnianych. które raz spuszczone do 
szybu, nie oglądały więcej światła № 
dziennego. zastąpił dziś motor elektry- 
czny. 

4) Jeszcze chwila pogawędki na po 
wierzchni ziemi, a za chwilę winda 
zagłębi się w czarnej otchłani szybu... ! 


Piekny jest Komsomolsk 


miast 


YŁO to siedemnaście lat te- 
mu. Czerwcowym żarem 
dyszała nieprzebyta tajga, 

ciągnąca.się wzdłuż obu brze- 
gów rzeki Amur na Dalekim 
Wschodzie ZSRR. Zdawałoby 
się, że żadne żywe stworzenie 
nie kryje się w jej wnętrzu, 
że kto żyw, ukrył się w rzece, 
lub w chłodnych norach. A 
jednak... W ciszy tajgi, w 
żarze czerwcowego powietrza 
rozlegały się uderzenia sie- 
kier, а od czasu do czasu 
odzywały się ludzkie głosy. 
Skąd się їй wzięli ludzie? Przy- 
byli ze wszystkich stron, ze 
wszystkich republik ogromne- 
go Kraju Rad, aby tu, na Dale- 
kim Wschodzie nad Amurem 
założyć miasto. Miasto komso- 
molców. Miasto młodych. Bo 
przybyszami, kopiącymi po ca- 
łych dniach ziemianki i budują- 
cymi domy dla zabezpieczenia 
przed zimą, byli młodzi komso- 
molcy і komsomołki. 

W stosunkowo krótkim czasie 
w egzotycznej tajdze powstało 
piękne, nowoczesne miasto o 
szerokich ulicach — alejach i 
wielkich placach i skwerach. 
Dziś Komsomolsk (bo tak je na 
cześć jego twórców nazwano) 
liczy ponad 100 tys. mieszkań- 
ców. W 12 dużych fabrykach, 
pośród których znajduje się A- 
murstal, pierwsze wielkie za- 
kładv przemysłu metalurgiczne- 
go na Dalekim Wschodzie, pra- 
cują dawni drwale i kopacze, 
którzy dzisiaj są inżynierami, 
kierownikami і majstrami. Inni 
pracują w urzędach miejskich i 
szkołach, których liczba wynosi 
już 36. Piękny jest Komsomolsk. 
Nowoczesne, komfortowe domki 
i wille toną w zieleni ogrodów, 
utrzymywanych wzorowo przez 
tych, którzy przed 17 laty pier- 
wsi poruszyli nietkniętą do te- 
go czasu ziemię nad Amurem. 
Nie zapomnieli twórcy Komso- 
molska o instytucjach kultural- 
nych i społecznych. Piękny te- 
atr wypełniony jest zawsze pu- 
blicznością, niemniejszą popu- 
larnością cieszą się liczne sale 
kinowe i kluby. W 30 bibliote- 
kach i czytelniach pracują w 
skupieniu dzieci dawnych „ko- 
расту“. Gwar i szczebiot dzie- 
cięcych głosów napełnia żłobki 
i przedszkola w liczbie czter- 
dziestu, na straży zdrowia mie- 
szkańców stoi 10 szpitali miej- 
skich. | 

Komsomolsk jest jednym z 
wielu dowodów udziału Komso- 
mołu w tworzeniu państwa so- 
cjalistycznego. Bo tak, jak 
przedtem, w latach wojny do- 
mowej i interwencji, komsomol- 
cy byli pierwsi w walce nie- 
przejednanej, 
wej, tak potem, po zwycięstwie 
pierwsi byli w trudnej, zdawa- 


bezkompromiso-. 


© 


łoby się ponad ludzkie siły pra- 
cy nad umocnieniem socjałizmu, 
nad budową nowego gospodar- 


stwa socjalistycznego, nad stwo 


rzeniem innego, lepszego życia. 
Iw pracy tej byli równie nieu- 


Radośnie roz śmiana w poczuciu dobrze 
powraca z p.licy młodzieżowa brygada górników - koms3omolców. 


stępliwi i bohaterscy, jak na po- 
lu bitew, gdzie tak po prostu i 
bez lęku potrafili umierać. 


czw minęły lata walki i przy- 
stąpiono do planowego bu- 
downictwa przemysłu, komso- 
molcy zainicjowali ruch współ- 
zawodnictwa socjalistycznego 
i wyścigu pracy. Komsomol- 
cem był górnik Aleksy Sta- 
chanow, z komsomolców skła- 
dała się. 30-tysięczna armia, 
która wyjechała do Donieckie- 
go Zagłębia Węglowego by po- 


móc górnikom; dziesiątki tysię- 
су komsomoleów wyjeżdżało na 
wieś niosąc kołchozom i $2w- 
-csczom pemce i uświadomienie 
polityczne. O udziale młodzieży 
komsomolskiej w ` tworzeniu 


młodych budowniczych 


to odznaczenie. Bo przecież 2 
"szeregów Komsomołu wyszedł 
Aleksacder Matrosow, który 
własnym ciałem zasłonił otwór 
działka hitlerowskiego, komso- 
molcami byli młodzi uczestnicy 
partyzantki ukraińskiej i biało- 
ruskiej, bohaterowie młodzieżo- 
wej organizacji о podziemnej 
„Młoda Gwardia“, komsomołką 
była Zofia Kosmodiemiańska, 
opiewana dzisiaj, tak jak Ma- 
trosow, przez poetów za jej mę- 
stwo i bohaterstwo. Ponad 3 
miliony komsomolców otrzyma- 
ło medale i ordery ZSRR za mę- 
stwo i waleczność w czasie о- 
statniej wojny, 3.500 zostało 
zaszczyconych najwyższym od- 
znaczeniem — tytułem Bohate- 
ra Związku Radzieckiego. 


Walne Zjazdy komsomolców 
odbywały się co roku. Praca 
Komsomołu szła stale dwiema 
drogami: jedna, to było ciągłe, 
wytrwałe kształcenie siebie i 
innych, zdobywanie wiedzy i or- 
ganizowanie coraz to nowych 
zastępów młodzieży, druga — 
to dotrzymanie kroku partii 
bolszewickiej w jej walkach i 
pracach, udział we wszystkich 
jej przedsięwzięciach wojen“ 
nych 4 pokojowych. 


statni, XI Zjaza rozszerzył 

jeszcze znacznie zadania 
stojące przed Komsomołem. Cię- 
żar zagadnienia spoczywa na 
wychowaniu młodzieży w du- 
chu komunizmu, w duchu par- 
tii Lenina-Stalina i w tym kie- 
runku Komsomoł postanowił 
wytężyć wszystkie swe siły. 
Komsomolcy wsi powinni wziąć 
wybitny udział w akcji zalesie- 
nia kraju, w dziele wielkiego 
nrzeobrażenia przyrody. Wielki 
nacisk położony został na osiav- 
nięcia w nauce. Komsomolcy i 
pionierzy muszą przodować, nie 
wolno im pozostawać w tyle, 
najważniejszym ich zadaniem 
jest uczyć się, osiągnąć wiedzę i 
dzielić się nią z innymi. A jed- 
nym z tych najważniejszych za- 
dań jest coraz mocniejsze za- 


- cieśnianie braterstwa z młodzie- 


spełnionego obowiazku 


państwa socjalistycznego mówią 
najwymowniej ordery, które z 
biegiem lat ozdobiły sztandar 
Komsomołu: 2 ordery Lenina, 
order Czerwonego Sztandaru i 
order Czerwonego Sztandaru 
Pracy, przyznany za „bohater- 
stwo ртасу“. 

. Liczkę tych zaszczytnych od- 
znaczeń powiększył obecnie 
jeszcze jeden, trzeci już order 
Lenina, nadany Komsomołowi za 
działalność podczas drugiej woj- 
ny, za walkę z faszystowskim о- 
kupantem. Głęboko słuszne jert 


żą całego Świata i czuwanie 
wraz z nią nad pokojem świato- 
wym, któremu stale zagraża 
drapieżna ręka imperializmu. 
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DWA STANOWISKA VW SPRAWIE КЕНЕ: 


YSRUSJA nad dwoma 
D punktami porządku dzien- 
nego Konferencji Pary- 
skiej, cbejmującymi zagadnie- 
nia jedności Niemiec i kwestię 
Berlina, nie dceprowadziła do 
żadnych pozytywnych rezul- 
tatów. Z jednej strony państwa 
zachodnie pod komendą Stanów 
Zjednoczonych starały się wy- 
musić zgodę Związku Radzie- 
ckiego na ich polityke faktów 
dokonanych і uznania—z wszy- 


stkimi kousekwcnejami — re- 
akcyjnej konstytucji z Bonn. 
Z drugiej streny przy obu 


prekieriach Związek Radziecki 
reprezentował niezmiennie 
wierność zasadem Poczdamu, 
które stanowia jedynie obowią- 
ztującą i słuszną podstawę praw- 
ną, nie przypadkową, ale wyro- 
52а z doświadczeń wojny i ze 
zwyciestwa nad faszyzmem. 

W tej sytuacji Rada Mini- 
strów Spraw Zagranicznych 
przeszia do punktu trzeciego 
obrad, dotyczącego zawarcia 

raktatu pekejcwego z Niemca- 

1. Minister Wyszyński zapro- 
pcnowai podjęcie konkretnych 
kroków celem BR ao Rana pro- 
jektu tekstu takiego traktatu, 
ustalenie prozedury tych przy- 
gotowań i postawił wniosek, 
aby w traktacie przewidziano 
wycofanie wszystkich wojsk o- 
kupacyjnych w przeciągu roku 
od daty jego podpisania. 

Wniosek przedstawiciela ra- 
dzieckiego wywołał wielką ken- 
sternację wśród pozestałych mi- 
nistrów. Starali się oni, używa- 
jąc różnych argumentów, pod- 


ngielski dziennik „Daily Worker“, 
zamieszcza interesujący arty- 
kuł pt. „Czym się różni demokracja 
radziecka od innych „demokracji“? 

„Chociaż marksizm powstał w Eu- 
repie zacnedniej, dzrnekracja, pa- 
nująca w naszej części kontynentu, 
jest cemaxuracją  kapitalistyczną. 
Oznacza to, że jakkolwiek wszyscy, 
lub większość obywateli posiada 
prawo wyborcze, to jednak w isto- 
cie wiadizą nad środkami produkcji 
wpływ na opinię, jak również 
wyższe stanewiska w hierarchii pań- 
stwowej oraz wielkie koncerny, 
czermiące dochód z taniej siły robo- 
czej w koloniach — to wszystko po- 
zosłaje w rękach wielkich kapita- 
listycznych monopoli. 

W Związku Radzieckim natomiast 
istnieje demokracja socjalistyczna. 
Jej istota została słusznie schara- 
kteryzowana jeszcze w roku 1924 w 
raporcie delegacji TUC (Rada Bry- 
tyjskich Związków Zawodowych), 
która zwiedziła Rosję radziecką. 

‘sẹ zniszczenie jpotęgi prywatnego 
bogactwa... robotnicy są właściciela- 
mi i władcami przemyslu... armia 
służy do obrony instytucji klasy ro- 
botniczej... 


ді 


ważyć tę propozycje, kędącą w 
okecnej sytuacji jedynym real- 
nym sposcbem rozwiązania 
kwesfii niemieckiej. Musimy so- 
bie bowiem uświadomić, iż dal- 
sze utrzymanie podziału Nie- 
miec nie leży w interesie poko- 
ju. Niusimy sobie uświadomić, 
że utrzymanie w nieskończoność 
rozbicia Niemiec i okupacji ich 
jest wyłącznie na rękę imperia- 
listem zachodnim, pragnącym 
w ten sposób uczynić z Nie- 
miec teren dla realizowania 
swoich wejowniczych planów. 

To stanowisko, będące nie za- 
przeczeniem, ale rozwinięciem 
zasad Poczdamu, znalazło swój 
wyraz już przed rokiem w u- 
chwałach Konferencji War- 
szawskiej, reprezentującej zasa- 
dy demokratycznego i pokojo- 
wego rczwiązania problernu nie- 
mieckiego. Nie zawarcie trak- 
tatu pokojowego z Niemcami i 
likwidacja okupacji, ale właś- 
nie zachowanie części Niemiec 
pod władzą araerykańską stano- 
wi zagrożenie pokoju i prowa- 
dzi do ożywienia niemieckich 
tendercji cdwetowych. Dlatego 
też propozycja radziecka, kę- 
баса wspólnym stanowiskiem 
Związku Radzieckiego, Polski i 
pezostałych państw demokra- 
cji udowej, leży w interesie na- 
szego kraju. 

Takie oświadczenie jak mini- 
stra Achesona, który dowodził, 
że nie można myśleć o trakta- 
ie pokojowym gdyż granice 
Niemiec nie są jeszcze jakoby 
wyznaczene, mają na celu nie 
co innego, jak właśnie przeciw- 


2a granica 
PISZĄ ŻE oo 


w Związku Radzieckim klasa ro- 
botnicza korzysta z praw, które sa- 
ma ustanowiła dła własnego dobra. 


W innyeh krajach — znajdujemy 
stałe ograniczanie praw robotni- 
ków“, 


Blisko 25 lat upłynęło od czasu 
gdy ogłoszony został ten raport, a 
demokracja radziecka i socjalistycz- 
na jeszcze bardziej różni się dzisiaj 
od demokracji kabitalistycznej. 

W Związku Radzieckim wszystkie 
narodowości, bez względu na swą 
liczebność posiadają takie same pra-- 
wa rządzenia swym krajem i takie 
same prawo własności ziemi, fa- 
bryk, bogactw mineralnych, itp. Nie- 
które z tych dóbr — wykorzystują 
poszczególne republiki ZSRR we 
własnym zakresie, z innych — Ко- 
rzystają poprzez nadrzędną orga- 
nizację federalną — rząd Związku 
Radzieckiego. 


ALARM LOTNICZY W WASZYNGTONIE 


W Waszyngtonie odbyła się nizdawno sp cjalna пата ал 


ków Departamentu Stanu, 


wspózni? 
cji i innych 1118р zachodnio- -europejskich, 
Wszcchświatowego Kongr:su Stronników Pokoju w Paryżu. 
wodniczący na 1:1 naradzie Acheson 
koju okazał się niespodzizwany dla państw zachodnich. 


kierowńi- 


z postami Angiii, Pran- 
zwołana z okazji 
Prze- 

oświadczył: — Atak sił po- 
Waszym 


wrogom udało się wygiać pierwszą bitwę o pokój. 


stawienie się demekratycznej 
i pokojowej postawie tych 
Niemców, którzy stoją na sta- 
nowisku uznania Poczdamu, 
uznania granicy һа Odrze 
i Nysie i włączenia narodu 
niemieckiego do rodziny na- 
rcdów pokojowych i demə- 
kratycznych. Rozwój sytuacji 
jest taki, że Niemiec Eisler, bo- 
jownik antyfaszystowski, uzna- 
je nowe granice Polski, a wyra- 
zieiel tendencji imperialstycz- 
nych Ameryki chce je kwestio- 
nować. 


W polityce międzynarcdowej 
należy dbać o skrupulatne prze- 
strzeganie zasad i zwracać ba- 


W Związku Radzieckim żaden na. 
ród, ani żaden szczep nie jest rzą- 
dzony przez inny naród ani przez 
inny szczep. 

Żadne inne wielkie mocarstwo nie 
może powiedzieć tego samego © so- 
bie. 

W Związku Radzieckim płanowa- 
nie gospodarcze, oraz kierowanie 
produkcją przemysłową i rolniczą, 
nie pozostają domeną tylko odnoś- 
nych ministerstw, urzędów statysty- 
cznych i dyrektorów fabryk. Są one 
tematem konferencji delegatów ro- 
botniczych i chłopskich, przedmio- 
tem dyskusji wieców, fabrycznych, 
czy kołchoźniczych itp. 

W żadnym państwie kapitalisty- 
cznym to wszystko nie jest do po- 


myślenia. 
= 


Czy oznacza to, że ludzie radziec- 
cy osiągnęli już pełne szczęście i 
dobrobyt? 

Nie. Jest jeszcze bowiem bardzo 
wiele na tej drodze do zrobienia. 

Lecz dzięki socjalistycznej, ra- 
dzieckiej demokracji mężczyźni i 


kobiety ZSRR posiadają wszelkie | 


środki, aby cel ten osiągnąć. 


Rys. B. Jefimow. 


czną uwagę na zmiany poli- 
tyczne, zachodzące w .posiępo- 
waniu rząców i państw. Jugo- 
sławia па przykład wzięła 
przed rokiem udział w Копїе- 
rencji Warszawskiej i A 
Gziła jej zasady, Dzisiaj — dzi 

ki polityce Tito — гии 
zeszła па pozycje proimperiali- 
styczne, co zastało zdemmaskowa- 
ве ostatnio w nocie rządu ra- 
dzieckiego do rządu w Belgra- 
Gzie. Ałe ten sojusznik, który 
przybył Achesonowi, nie zrów- 
ecważy wielkiego poruszenia 
raas ludowych, stających w o- 
bronie pokcju na calym świe- 
cie. 

О tym poruszeniu Świadczy 
wiele faktów, a ostatnio list 
związków zawodowych Sz=ocji 
i Towarzystwa Przyjaźni Szkoc- 
ko - Radzieckiej, wystosowany 
do narodu ukraińskiego. Na licz- 
nych zgromadzeniach na Ukrai- 
nie powitano z radościa ten list, 
a na zgromadzeniu w Kijowie 
uchwalono c©dpowiedź, któ- 
rej czytamy między innymi: 

„Z radością powitaliśmy wa- 
sze oświadczenie, że Wy równieź 
będziecie twardo i zdecydowa- 
nie wałczyć przeciwko  podże- 
Бастет wojennym. Wbrew wy- 
siikom і prowokacjora pod- 
żegaczy wojennych, siły de- 
mokracji rosną na całym świe- 
cie i jeśli narody wszystkich 
krajów zgodnie podejmą wałkę 
przeciwko podżegaczom wojżen- 
nym i wykażą swą niezłomna. 
welę obrony pokcju siłom 
reakcji nie uda się zrealizować 
swego strasznego, antyludowe- 
go planu, nie uda im się weiąg- 
nać ludzkości do nowej rzezi“. 


ZBIGNIEW METZNER 


Uroczystości w Moskwie i w Warszawie 


Cubinśt Puszkina, 


w domu —muzeum 


imienia wielkiego moety w Leningradzie. 


NIA 6 czerwca w Bali 

Kolumnowej Pałacu 
Zwiszków odbyło się uro- 
czyste posiedzenie Akade- 
mii Nauk ZSRR, peświę- 
cone 150  recznicy u- 
rodzin wielkiego pecety ro- 
syjskiego A. Puszkina. 


W szli zebrali się najpo- 
ważniejsi uczeni — akade- 
micy, człenkowie - kore- 
spcudenci Akademij Nauk 
ZSRR, przedstawiciele А. 
kademii nauk republik 
Związku Radzieckiego, 
dziełacze kulturani, arty- 
ści, pisarze, dziennikarze. 


бсгасе witano członków- 
piszrzy zagranicznych, Goś- 
ćmj ВУ Dymit: Połanow 
(Bułgaria), L. Nowomiej- 
ski (Czechostowacja), Le. 
сп Kruczkcwski (Pclsk2), 
О. Szandor (Wegry), Zacha- 
riasz Sianka (Rumun 2), 
Chalder Laksness (Hiszpa- 
nia), Inger Chagrup (Nor- 
wegia), Jack Lindsay i Pe- 
ter Blakman (Anglia), Emi 
Sjao (Chiny), Elwin Siner- 
ме (Finlandia), Bininaretti 


(Włochy), Damdin Surum 
(Mcngolia), Johann Becher 
(Niemcy) Pablo Neruda 
(Chile). 


Urcczyste posiedzenie o- 
twcrzył przewcdniczący A- 
kademii Naui ZSRR, aka- 
demik S. Wawiłow. 


— Wielkie zwyciestwo w 
październiku 1917 roku u- 
rzeczywistniło marzenia 
Puszkina. Nad jego cieczy” 
zną wzeszła w końcu wspa- 
niala zorza wolności, zerza 
sccjaiizmu, 1 słowo Puszki. 
na w nowych warunkach 
historycznych nie tylko za- 
chowalo swoją wagę, ale za- 
dźwięczało gicśniej i w zu- 
pelnie mewy sposób. — 
Przewcdnu.czący iaówił đa- 
lej o silnych więzach Pusz- 
kina z ludem, o tym, że w 
twórcześci Puszkina znala- 
zły odzwierciedlenie naj- 
lepsze cechy ludu rosyjskie. 
EL, przypomniał o rewolu- 
cyjnych motywach twórczo- 
ści Puszkina, jego łączności 
z'dekabrystami, o giębekim 
patrictyżmie, którym prze- 
siąknięta jest cała twór- 
czość wielkiego poety. 

5. Wawiłow scharakiery- 
zował Puszkina nie tyiko 
jako роее i pisarza, ale ja- 


ko wybitnego uczonego, 
głównie historyka. Histo- 
ryczne badania Puszkina 


dotyczące powstania Puga- 
czewa i panowania Piotra 
I-go, stawiają go w pierw- 
szych rzędach historyków 
rosyjskich. 

Akademia Nauk ZSRR u- 


мара za swój zaszczytny 
Gbowiązek, jak można xaj- 
szerzej 1 najgłębiej otwo. 
rzyć twórcześć  Puszximna 
przed całym narodem i przed 
całym światem. Przewedni- 
czący Akademii pedkreśla 
olbrzymi wkład radzieckich 
puszkinistów, którzy zakoń- 
czyli wydanie pełnego aka. 
demickiego zbioru pism 
Puszkina w 20 księgach i 16 
tomach, w wyniku czego po 
raz pierwszy w historii 
stworzono prawdziwą nau- 
kcwą pedstawę do wszech- 
sironnego poznania spuści_ 


ikku czeń P 


zny wielkiego rcsyjskiegosię і rcsnąć wyzwoleńczy, 


poety. 

-astępnie zabrał gics D. 
В:2503, który wygłosił refe- 
rat па temat „Światowego 
znaczenia A. Puszkina“, 

— Naprawdę światowe 
znaczenie może zdobyć tyl- 
ko tea pisarz, który jest 
wielkim, ludowym, narcdo- 
муха geniuszem. W naszych 
czasaca Puszkina rzeczywi. 
cie zna cały naród radzie- 
cki, 

Referent wskazuje dalej, 
że radzieckim badaczom u- 
dało się zebrać bardzo wiele 
materiału, świadczącego o 
tym, że twórczość Puszkina, 
niemal od pierwszych jego 
kroków, zwróciła па siebie 
baczną uwagę zachodniej 
Europy. Twórczość Puszki. 
na, pcszczególne jego utwo- 
ry cedegrały wybitną rolę w 
rozwoju literatury świato- 
wej. 

Zaznaczając, jaki ogrom- 
ny rczmach przyjęły uro- 
czystości jubileuszu pusz- 
kinowskiego w krajach no- 
wej demckracji, referent w 
zakcńczeniu powiedział, że 


prawdziwie demokratyczny 
ruch, tym bardziej będzie 
cały świat kuituralny wszy- 
stkich krajów zajmować się 
twórczością jednego z naj- 
większyca pcetów świata. 


Ро referacie przemawiali 
deicgacj zagraniczni. Dele- 
gat polski na urcczysteści 
jubileuszowe ku czci Pusz- 
kina — Lecn Kruczkowski, 
gorąco witany przez ри. 
biiczność, wygłosił na aka- 
demij w Moskwie przemó” 
wienie, w którym powie. 
dział. m. in.: 

„Dła nas, dla narodu pol- 
skiego, kroczącego dziś ku 
wspólnym celcm z narodami 
Zw. Radzieckiego, Puszkin 


jest pcstacią szczególnie 
bliską i dregą. Nie tyl- 
ko dlatego, że jego ge- 


niusz przełamywał grani- 
ce epoki, ale i dlatego, że 
był jednym z tych, którzy 
łamali granice między na- 
redami, 

Ро raz pierwszy kult 
Puszkina w naszym kraju 
staje się sprawą powszech- 


znajduje się ciekawy 
„Związki Zawodowe Polski 
wej“, Autor opisuje swe wrażenia 
z II Kongresu Związków Zawodo- 
wych, przytacza rozmowy z uczest- 
nikami 


W numerze 24 „Nowoje Wremia* 
artykuł pt. 
Ludo- 


Kongresu, przodownikami 
pracy, robotnikami, górnikami. W 
słowach pełnych serdecznej życzli- 
wości mówi o Warszawie, jej odbu- 
dowie i trasie W — Z, która jest 
dumą stolicy: 

„Oto trasa „Wschód-Zackód'. 
Śmiałymi liniami przeniósł ją ar- 
chitekt na plan przysziej, prze- 
brażcnej stolicy. Poprzez porosłe 
chwastem ruiny, biegnie teraz dro- 
ga budowniczych. 

Warszawa п'е tylko cedbudsowuje 
się; śmiało rzec można, że wyra- 
sta ona od nowa, W ciągu trzech 
lat oddano do użytku 40 milionów 
metrów kwadratowych  powierz- 
chni mieszkalnej, ponad 6 tywię- 
cy przedsiębiorstw przemysłowych 
1 rzemieślniczych, 380 szkół, 170 
Szpitali, klubów i teatrów. Сме 
miasto pokrywa las rusztowań. 
Siuk młiotków i zgrzyt pił zagłu- 
sza zwykły gwar ulicy. Stosy uło- 
żenych cegieł spotyka się wzdłuż 
trotuarów równie często jak kios- 
ki z wodą sodewą. W tym wszyst- 
kim trasa „W — Z“ to wybitnie 
przedujący odcinek budowy“ 

W tym wielkim уус gu pracy, 


w postępie odbudowy ogromna jest 
rola związków zawodowych, 


„Nnajszerazej organizacji ludzi 
pracujących, skupiającej w swoich 
szeregach masy  bezpartyjnych 
pracowników. Polskie Związki Za- 


im tardziej będzie rozwijać 


ri 


wodowe dokonały wielkich wysił- 
ków w czynnej walce o przedter- 


ną, masGwo 


minowe wykonanie trzyletniego 
planu, o poprawę bytu ludzi pra- 
cy. Można Śmiało powiedzieć, że 
nie było w ciągu trzech tych lat 
ani jednego  ogólnopańsitwowego 
dzieła, w którym związki zawo- 
dowe nie brałyby udziału”. 
Toteż 

„ludowo - demckratyczne pań- 
stwa we wszystkim idzie na rękę 
związkom zawodowym. Cały sze- 
reg praw, przyjętych w tym okre- 
sie, zabezpiecza podstawowe inte- 
resy ludzi pracy. Z roku na rok 
powiększają się sumy przeznaczo- 
ne na podniesienie bezpieczeństwa 
i higieny pracy, na opiekę nad 
matką i dzieckiem, na wykształ- 
cenie i przygotowanie ideologicz- 
ne młodzieży. W dyspozycji związ- 
ków zawodowych znajdują się set- 
ki byłych pałaców, zamienione na 
eanatoria i domy wypoczynkowe. 
Wystarczy powiedzieć, że w tym 
roku pomieszczą one już pół mi- 
liona pracowników, to jest dwa 
razy więcej, niż dwa lata temu. 
Rozwija się kulturalne - oświato- 
wa praca oraz spori“, 


Mówiąc о pracach kulturalno- 


ośujatowych i polityczno - wycho- 
wawczycah, 


które na wielką skalę 
przeprowadzają związki zawodowe, 


autor stwierdza: 


Związki zawodowe ludowo- 
derackratycznej Polski Kroeczą w 
pierwszych szeregach bojowników 
całego świzta o pokój, o między- 
naredową solidarność klas pracu- 
iącyca, o secjal.zm*. 


przenika do 


uszkina 


Szkół, do młodzieży. Po raa 
pierwszy naród nasz ctrzy- 
ma wkrótce pełne zbiorowe 
wydanie dzieł Puszkina w 
tłumaczeniu najlepszych na. 
szych pecetów od Miekiewi- 
cza do Tuwima“. 


X% 


W Warszawie dnia М 
czerwca odbyła się central- 
na akademia w Teatrze 
Polskim, na którą przybył 
Prezydent RP Bolesław 
Bierut w otoczeniu człon- 
ków Rady Państwa oraz 
Eząd z wicepremierem Ko- 
rzyckim па czele, Salą Теа 
tru zapełniła się przedsta- 
wicielami społeczeństwa, 
sfer literackich i kultural- 
nych. Licznie przybył kor- 
pus dyplomatyczny na cze- 
le z dziekanem korpusu, 
Ambasadorem ZSER Le>bie« 
diewem. 


Akademię otworzył Mar- 
szalek Sejmu, Władysław 
Kowa'ski, który powołał do 
Prezydium  Wicemziszatka 
Sejmu — Barcikowskiego, 
Ambasadora Lebiediewa, 
przewodniczącego CRZZ Za 
wadzkiego, wiceprezesa Тс- 
warzystwa Przyjaźni Fol- 
sko - Radzieckiej ministra 
Wolskiego, ministra Oświa- 
ty Skrzeszewskiego, sexre- 
tarza generalnego MSZ 
Wierbłowskiego, wioeemini- 
віта Muitury i Ясин £o- 
korskiego, szeła Głównego 
Zarządu Polit. Wych. Woj- 
ska Polskiego gen. Wą- 
growskiego, rektora Uni- 
wersytetu Warszawskiego 
Czubalskiego, poetę Adama 
Ważyka, Jarostawa 12574 
kiewiczą craz dyrektora іл» 
styiutu Badań Literackich 
Stefana Żółkiewskiego, 


Inauguracyjne przemióe 
wienie wygłosił przewodni- 
czący Komitetu Słowiań- 
skiego w Polsce — Wacław 
Barcikowski. Omówił on 
walkę pcety о wyzwolenie 
ludu rosyjskiego, więzy 
przyjaźni łączące Puszitzaą 
z Adamem  Mickiewiere:4, 
oraz działalność Puszkina 
jako twórcy nowej litcrą- 
ury rosyjskiej. Byrekter 
IBL Stefan Żółkiewski wy- 
głosił obszerny referzt o 
życiu i twórczości A'ekcan- 
dra Fuszkina, podkreślając 
charakier narodowy, lago- 
wy i ogólnoludzki јело 
dzieł. Na część artystyczną 
akademii złożył się montaż 
sceniczny oparty na utwo- 
rach Aleksandra Puszkina, 
wykonany przez zespcł ar- 
tystów Teatru Folskiego. 
Inscenizował montaż Ja- 
nusz Warnecski, dekoracje i 
kostiumy wykonali po imi- 
strzecwcku Eiżarol Frycz, u- 
kiad muzyczny — Teodor 
Radzev/ski, Szczegółową ге- 
cenzją ilastrowaną zdjęcia” 
mi cgiosimy W następnym 
numerze „Przyjaźni“. 
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DY Maksym Gorki miał lat 11, 

pracował јако uczeń u kreślarza. 
Czytać mu tam nie pozwalano, od- 
bierając każdą zdobytą przezeń 
książkę. 

Wypożyczając książki od sąsiadów 
czytywał je nocą na strychu szopy. 
Do rąk jego trafiły przypadkowo 
poematy Puszkina. 

— Przeczytałem je wszystkie od 
razu, owładnięty tym uczuciem za- 
chianności, które odczuwa się, tra- 


Wielki budowniczy radziecki 


Znakomity architekt, wybitny u- 

czeny, pedagog i działacz spo- 
łeczny, chluba nie tylko architektu- 
ry radzieckiej ale i całej kultury 
narodu — takim był zmarły nie- 
dawno członek Akademii Architek- 
tury, Aleksy Szczusiew. 


Wspaniały znawca przeszłości ro- 
syjskiej architektury, Szczusiew był 
kontynuatorem  chlubnych tradycji, 
umiejącym jednak wiązać je z zada- 
niami kultury socialistycznej, Był 
on budowniczym w najnowszym 
sensie tego słowa. Mauzoleum Leni- 
na, zbudowane według projektu 
Szczusiewa, na zawsze pozostanie 
związane z epcką dzisiejszą, jako 
zjawisko nowego stylu sztuki archi- 
tektenicznej. Śmiało można powie- 
dzieć, że Szczusiew nie budował, a 
tworzył, nie tylko wydźwigał ma- 
sywy budynków, ale upiększał nimi 
współczesność. Dziś żaden mieszka- 
niec Związku Radzieckiego nie mo- 
że wyobrazić sobie jakby wyglądała 
Мсѕкуа bez pięknego dojazdu mo- 
stu Moekswiereckiego, bez gmachu 
Ministerstwa Gospodarstwa Wiej- 
skiego, cgromnego hotelu „Moskwa*, 
bez dziesiątków wielopiętrowych 
domów mieszkalnych i gmachów 
administracyjnych — dzieł genial- 
nego architekta 

Aleksy Sz_zusiew uredził się w 
1813 r. Kończy z odznaczeniem Aka- 
demię Sztuk Pięknych, po Rewolucji 
Październikowej staje na czele Mos- 
kiewskiego Towarzystwa Architek- 
tury, piastuje godność dyrektora 
Państwowej Galerii Sztuki, pełni 
funkcje profesora pracowni artys- 
tycznych... 

Zdumiewa wielostronisością zain- 
teresowań na polu architektury — 
uczestniczy w przebudowie i plano- 
waniu nowej Mcskwy i szeregu in- 
nych miast radzieckich, projektuje 
i buduje szereg sanatoriów na wy- 
brzeżu Morza Czarnego, wchodzi w 


% 


fiając do miejscowości niewidzianej 
dotychczas krasy. Prolog „Rusłana“ 
przypomniał mi najpiękniejsze baj- 
ki mej babki, cudownie zespolone w 
jedną, zaś niektóre zadziwiły mnie 
swym treściwym ujęciem. 


ścieżynach  niewiado- 
mych 
Nie widywanych zwierząt ігор“... 


„Тат, na 


Powtarzając w myśli te cudowne 
strofy, wiaziałem tak znajome mi, 
zaledwie dostrzegalne ścieżki, wi- 
działem tajemnicze ślady, które 
zmięły lekko trawę, z jeszcze nieo- 
trząśniętymi kropłami rosy, ciężki- 
mi jak rtęć, Pełne melodii strofy 
wiersza dawały się zapamiętać dzi- 
wnie lekko, przyczdabiając świątecz- 
nie wszystko, о czym mówiły. Czy- 


niio mnie to szczęśliwym, a życie 
moje — lekkim i przyjemnym. 
Wiersze dźwięczzły jak pomyślny 


zwiastun nowego życia”. 


Так wspomina Gorki czasy swe- 
go dzieciństwa. I charakterystyczne 
jest, że w pierwszym rzędzie ocenił 
on poemat „Rusłan i Ludmiła”, któ- 
ry przypominał mu najpiękniejsze 
bajki jego babki „cudownie zespo- 
lone w jedną“. 

Babka Gorkiego Akulina Koszy- 


skład jury konkursu na projekt Pa- 
łacu Rad. 

Szczusiew głęboko znał i rozumiał 
budownictwo bratnich związkowych 
republik; umiał też wykorzystać 
tkwiące w tej architekturze bcgac- 
twa. Z jego nazwiskiem związana 
jest architektura Taszkientu, Tbilisi, 
Kiszynicewa... 

Jeszcze w czasie trwania wcjny, 
oraz po jej zakończeniu architekt 
poświęca się całkowicie pracy nad 
edbudową i przebudową  zniszczo- 
nych miast. Projekty odbudewy 
Nowogrodu, Istrii, Kijowa, Kiszy- 
nicwa i Pułkowa — to jego prace. 
Szczusiew, mając 70 prawie już tat 
budewał tu nie oddzielne demy czy 
dzielnice, a tworzył nowe miasta po- 
przecinane magistralami, pełne pila- 
ców i parków. 

Rząd ZSRR oceniał wielkie zaslu- 
gi Aleksego Szczusiewa. Architekt 
edznaczeny zestał erderem Lenina 
i dwoma  erderamj Czerwonego 


Reprezentacyjny hotel stolicy ZSRR.—Hotel „Moskara*, Сац 
- według projektu architekta Szczusiewłu. - 


ryna znała ogromną ilość wierszy. 
Należała ona do liczby tych mi- 
strzów twórczości ludowej, którzy 
tę twórczość chronili i przekazywali 
dalszym pekoleniezn. ŻZwali się oni 
w Resji „skazitielami*  (bajarzami). 
Wczesne zaznajomienie się Gorkie- 
go z wzorami twórczości ludowej, z 
poetyckim odzwierciedlen'em rosyj- 
skiego folkloru, dopomogło pisarzo- 
wi do tak głębokiego odczucia bajki 
Puszkina, który na niespotykanych 
dotychczas wyżynach poetyckich od- 
tworzył w swym „Rusłanie i Lud- 
mile“ podania ludowe. 

Puszkin miał również przyjaciela 
— пізпіе Arinę Rodionownę, która 
w dzieciństwie epewiadała swemu 
wychowankowi baiki ludowe i któ- 
ra w czasach zesłania Puszkina do 
sioła Michajłowskoje dzieliła z nim 
lata wygnania, 

Jak więc widzimy, talenty obu 
wielkich pisarzy rosyjskich mają 
swe źródła w twórczości I"dowej. 

Gorki w czasąch późniejszych, do 
ostatnich dni swego życia wspominał 
imię Puszkina jako „największego 
geniusza artystycznego“,  Fuszkin 
według jego słów, to „człowiek nie- 
zrównany, talent zupełnie zdumie- 
wający*. 


Sztandaru Pracy. 
trzykrotaym 
Stalinowskiej. 

Znakomitemu budowniczemu od- 
dał Ве cały naród radziecki. W 
wielu miastach, między innymi i w 
Meskwie, ulice związane z architek- 
tem nazwano jego imieniem, Na 
wszystkich gmachach, wzniesionych 
według projektów Szczusiewa wmu- 
rowane zestaną tablice pamiątko-ve. 


Uchwałą Rady Ministrów prze- 
mianowane Muzeum Architektury 
Resyjskiej na Muzeum Architektu- 
ry Rosyjskiej im Szczusiewa. Uf'n- 
dewane zcstały trzy stypendia i:n. 
Szczusiewa dla studentów Meskwy 
i Leningradu studiujących architek- 
turę, malarstwo i rzeźbę. 


Był сп ponadto 
laureatem Nagrody 


W przyszłym roku ukaże się obszer- 
na monografia o twórczości Szczusie- 
wa. Wyjdzie również z druku seria 
albumów z projektamj 1 rysunkami 
znakomitego arcnitekta. 
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USZKIN I GORKI 


»Puszkin pierwszy wyczuł—pisał 
Maksym Gorki — że literaąatura—to 
sprawa narodowa pierwszorzędnej 
wagi.. On pierwszy podniósł utwo- 
ry literackie do poziomu przed nim 
nieosiągalnego: w oczach jego poeta 
jest wyrazicielem wszystkich uczuć 
i myśli narcdu. 

Powołany jest on do zrozumienia 
i objaśnienia wszystkich zjawisk 
życicewych*. 

W swych wykładach o historii li- 
teratury rosyjskiej, w szeregu spe- 
cjalnych artykułów, w listach pry- 
watnych a również w swych użwo- 
rach literackich, Maksym богі; nie- 
jednokrotnie powracał do Pus: kińa, 
głosząc olbrzymie znaczenie gcnial- 
nego poety rosyjskiego dia całej 
kultury światowej, 

Myśl zasadnicza przewijająca się 
przez wypowiedzi Gorkiego o Pusz- 


kinie — to myśl o narodowym į lu- 
dowym charakterze twórcześci Pu. 
szkina, — Szewczenko, Puszkin, Mi=- 
ckiewicz — pisał Gerki — to ludzie 


w pełni uosabiający ducha ludu z 


najwyższą mocą i z największym 
pięknem. 
Gorki podał <harakturystykę 


Puszkina, znakomitą w swej wyczer- 
pującej trafności i pełności-—Fusz- 
kin — pisał on — to wielki rosyjski 
poeta ludowy, *wórca czarujących 
pięknem i mądrością bajek, autor 
pierwszego realii'ycznego poematu 
„Cugeniusz Onegin“, autor najlep- 
szego naszego historycznego dramatu 
„Borys Godunow*, poeta którego do 
dziś dnia nikt nie przewyższył ani 
w piękności wiersza, ani też w sile 
wyrażania uczuć myśli, poeta — oj- 
ciec wielkiej literatury rosyjskiej. 
Historyczną zasługą Maksyma Gor- 
kiego jest to, że on pierwszy, na 
przekór wszystkim „tecriom* bur- 
żuazyjno - literackich znawców li- 
teratury, usiłującym  zniekształcić 
twórcze oblicze wielkiego poety, u~, 
kazał w swych artykułach Puszkina, 


jako  nieprzejednanego bojownika 
przeciwko uciskowi jedno.tki w 
pPańszczyźnianym kraju, Puszkina— 


piewcę wolności, której poeta wy”. 
glądał „z tęsknotą i namiętnością 
żądzą przez nikogo jeszcze przed nim 
nie odczuwaną'. 

Puszkin dla wielkiego proletariac- 
kiego pisarza jest przede wszystkim 
symbolem wałki e wolność. Życie 
poety, jego pełne umiłowania wol- 
ności utwory, a wreszcie jego tra- 
giczny koniec — wszystko to było 
naprawdę czynem, o którym pamięć 
powinna trwać wiecznie. 

Rzięki Gorkiemu, wiele w życiu i 
działa!ności Puszkina, dotychczas 
wydające się badaczom  niezrozu- 
miałym, stało się logicznym i jas- 


nym. 
W szczególności Qorkiemu тач 
wdzięczamy wyjaśnienie politycz- 


nego sensu wydarzeń, związanych z 
tragiczną Śmiercią Puszkina. Poje- 
dynek Puszkina — Gorki traktuje 
jako z góty ukartowane zabójstwo 
wielkiego rewolucyjnego poety. 

Gorki dowiódł, że pojedynek z 
przedstawicielem Świata arystokra- 
cji oficerem D'Anthesem był dla 
Puszkina częścią całej jego walki 
z caratem przeciwko uciskowi i 
poniżaniu jednostki ludzkiej. 

Puszkin i Gorki — to dwaj ludo= 
wi geniusze narodu rosyjskiego, to 
dwaj wielcy patrioci swego уѕра- 
niałego kraju. 

ILIA GRUZDIEW: 


W. Ażajew 


obszerniejszy barak. Trzykrot- 

nie wymyto podłogę, dwukrot- 
nie napaleno w piecu. Seregin i 
monterzy zainstalowali kilka żaró- 
wek — zrobiło się widne jak na 
scenie. Długi stół w przejściu mię- 
dzy pryczami przykryto јаѕаостег- 
wona narzutą, na ścianie zawieszo- 
no portret Stalina. 


N A zebranie Rogow wybrał naj- 


Na długe przed rozpoczęciem się 
zebrania barak zapełnił się ludźmi 
przybyłymi z calego odcinka. Po 
trzech zajmowali miejsca na pry- 
czach, przysiadali ciasno jeden przy 
drugim na podłodze. Wciąż wchodzi- 
ły nowe grupy i wciąż wszyscy w 
baraku musieli się przesuwać. 


— Wchodźcie, wchodźcie, miejsca 
starczy dla wszystkich! — wzywał 
Rogow. 

— Chodź tu, na balkon — zawe- 


łał z górnej pryczy  Remniew do 
Smorczkowa, który przyszedł spóź- 
niony. 

№516} zebranych był 
wszędzie słyszało się żariy. 

Wejście Batmanowa i jego pə- 
zdrowienie zostało przyjęte okrzy- 
kiem tak gromkim, że niemal za- 
trzęsły się Ściany baraku. 

Do stołu przykrytego narzutą pod- 
szedł Rogow. 

— Towarzysze, ogłaszam otwarcie 
ogólnego zebrania kolektywu jede- 
nastego odcinka... 


dobry, 


Daleko od 


prawdziwe życie. My ludzie radziec- 
cy nie jesteśmy 
twego mieszczańskiego 
święconego tylko własnej wygogczie. 


(Fragment III-go tomu powieści) 


zwelennikami ła- 


życia, pe- dzieć w domu. 


Dziesięinik  Gonczaruk 
ręką na swoją grypę, nie chciał sie- 
Wyszedł 
wszystkimi i teraz sprawnie wyca- 


My — jesteśmy za trudnym życiem 
w imię świetlanej przyszłości. Mamy 
teraz dzień krótki — a więc wyrwie- 
my kilka godzin ciemnej, zimcwej 
nocy, będziemy pracowali przy świe- 
tle elektrycznym! 

Gdy skończył, w baraku aż zahu- 
czało, ludzie przekrzykiwali się do 
utraty tchu. Nikt nie prosił o głos, 
a Rogow nie starał się nawet o za- 
chowanie oficjalnego porządku 


obrad. Robotnicy podnosili się jeden 
za drugim, każdy miał jakąś propo- 
zycję i rzeczowe rady. 

Stary kopacz Ziatkow podniósł w 
górę strudzone ręce. 


Zerwała się burza oklasków. Lu- "= 


dzie cieszyli się, że tu, 
świata, zaczęło się na nowo życie, do 
którego przywykli, Umara Mahomet 
coś tam wykrzykiwał, ale słowa je- 
go tonęły w ogólnym hałasie. Gdy 
wreszcie ucichły oklaski, krzyknął: 

— Słusznie powiedział: „zebranie 
kolextywu!* Teraz mamy kolektyw, 
a przedtem go nie było, 

Козо\у oddał głos naczelnikowi 
budowy. Przemówienie Batmanowa 
było tak żywe ; tak blisko dotyczy- 
ło wszystkich, że nie było nikogo, 
kto by słuchał go obojętnie — każde 
słowo chwytano chciwie. Istotnie, 
Batmanow przed tymi lucźmi z naj- 
dalszego odcinka wyliczał się z każ- 
dego dnia swojej pracy począwszy 
od momentu przejęcia budowy. Opo- 
wiadał o tym, jak stopniowo two- 
rzył się plan waiki o rurociąg i ja- 
kie przy tym trzeba było przezwy- 
ciężać trudności, omawiał szczegó- 
łowo nowy projekt budowy, zatwier- 
dzony przez samego towarzysza Sta- 
lina. Teraz należało jak najszybciej 
wprowadzić ten pian w życie. 

Batmanow dokładnie omówił za- 
dan'2 zlecone kolektywowi јейепа- 
stego odcinka. On także podkreślił 
słowo „kolektyw“. Po raz pierwszy 
robotnicy dowiedzieli się obecnie ja- 
ka trudna i skomplikowana budowa 
została im powierzona do wykona- 
nia nagd Cieśniną Dżagdyńską. Wyra- 
żali swoją radość okrzykami i okła- 
skami. Mechanik Seregin wspólnie 
z wszystkimi z zapałem bił w dłonie, 

A Batmanow mówił o swoim za- 
miarze zaprowadzenia na odcinku 
żelaznej dyscypliny i najsurowszego 
porządku dnia. 

— Nie obiecuję wam, przyjaciele, 
lekk'ego i spokojnego życia. Trzeba 
będzie pracować ze wszystkich sił, 
trzeba będzie niemało ргтесіегріеё, 
Zapewniam was, że to jest właśnie 


na krańcu “ 


— Tysiąc metrów sześciennych 
przerzuciłem nimi. Pracowałem na 
największych bucowach i wszędzie 
mnie szanowano! I tutaj nie zhań- 
bię się, będę dawał pięćset procent 
normy, 

Remniew wspomniał о Merzlako- 


wie i zaczął go kląć. 

— O  Merzlakowie zapomnijcie, 
towarzyszu Remniew — odpowie- 
dział mu Batmanow. — Nie ma go. 
Możecie teraz wymagać ode mnie, 
od Rogowa, od Beridzego — my je- 
steśmy na miejscu Merziakowa. 

Umara przepchnął się przez tłumi 
stanął przed Batmanowem. 

— "Tobie wierzymy. Ządaj czego 
chcesz — wszystko zrobimy. Spójrz, 
jaka w nas siła! — krzyczał, 


і Kcewszow wziąwszy do pomo- 

cy kiiku ludzi, ruszyli nad cie- 
śninę, aby zkadać grubość lodu. Mie 
czekając aż inżynierowie zdążą wy- 
powiedzieć swoje zdanie, Batmanow 
kazał wyprowadzić na lód wszyst- 
kich mieszkańców odcinka, Liber- 
man, poświęciwszy całą noc na pil- 
nowanie kuchni, zdołał nakarnxć liu- 
dzi sutym śniadaniem. Robotnicy, 
ciepło odziani w watowane kurtki 
i filcowe buty, z gwarem wylegli 
na ulicę. W barakach zostali tylko 
chorzy; Merzlakow uchylił się od 
wyjścia na robotę. 


| zaczęło Świtać, Beridze 


wał z samechedu przywiezicne na- 
rzędzia. 


Ziatkow, milezący, ze skrytym 
uśmiechem podał Batmanowi cieżki, 
żelazny łom., 


— Dziękuję, staruszku — Batmow 
obrzucił starego czułym spojrzeniem, 


Rogow ustawił wszystkich w ko- 
łumnę. Ludzie ruszyli, niosąc na ra- 
mionach oskardy, łopaty, łomy. Idą- 
cy na czele kolumny, Karpow sil- 
nym barytenem zaczął Śpiewać 
„Trzech  tankistów*, natychmiast 
dołączyły się inne głosy, wprawdzie 
niezbyt składnie, ale za to тоспо. 


Ilustr. M. Majewski 


— Naszym zadaniem jest przebi- 
cie dregi na wyspę przed zapadnię- 
ciem zmroku — powiedział Batma- 
ucw na brzegu, obrzucając spojrze- 
niem zebranych ludzi. — Kierowni- 
kiem robót będę ja, na swoich po- 
mocn'ków wyznaczzm Karpowa i 
Umarę Mahometa. 

— А jeśli lód ederwie się od brze- 
gu? Nie beisz się, Wasylu Maksymo- 
nowiczu? — c'cho zapytał stojący 
przy nim Karpcw. 

— A wiesz czy kiedy to nastąpi? 
Dzisiaj? czy może za miesiąc? 

— Rzeczywiście, nie wiem... 

— I ја nie wiem. A czekać nie 
wolno. Będziemy ryzykować. W pra- 
cy, tak jak w walee, towarzyszu, bez 
ryzyka nie można się obejść. 

Rogow rozdzielił robotników na 
dvie kolumny. Karpow i Umara 
Mahomet umawiali się w sprawie 
odcinków roboty. Remniew stojący 
w tłumie wykrzyknął: 

— Towarzyszu Batmanow, uważam 
że byłcby lepiej, abyśmy poprowa- 
dziłi drogę z dwóch końców. Jedni 
powinni zostać tu, a drudzy — niech 
zaczynają z wyspy. 

— To czyste zawracanie głowy — 
sprzeciwił się Rogów. — Zanim lu- 
dzie zajdą na tamten koniec stracą 
czas i siły. 

Batmanow nie zgodził się z jego 
zdaniem. 


loskwy”') 


— Та propozycja jest dobra, trze- 
ba ją przyjąć — powiedział i dodał, 
już tylko do wiadomości samego Ro- 
gowa. — Nie rozumiesz, przecież te 


współzawodnictwo. I zakres robót 
szerszy. 
Spojrzenie Batmanowa spoczęło 


na Karpowie. Ten w lot pojął, że 
właśnie си musi ruszyć na wyspę. 


— Bądź spokojny, chłopie, zrobi- 
my wszystko, co się da — powie- 
Gział Karpow. 

— Na wyspie zostawisz z dwudzie- 
siu ludzi, niech przygotują miejsce 
na materiały — zlecił mu naczelnik 
budowy. * 

Umara był zadowolony, żc zostaje 
z tej strony przy Batmanowie. 

— No, wzywam do współzawod- 
nictwa — natarł z miejsca na Kar- 
powa. 

— Przyjmuję wezwanie, bracie, 
ale z góry ci powiadam, że za słaby 
jesteś na to, aby ze mną współza- 
wodniczyć. 

— Nie słaby, nie słaby. Zobaczy- 
my kto prędzej dziś przyjdzie! 

— Trzeba jednak, towarzyszu Bat- 
manow, wziąć pod uwagę to, że my 
znajdujemy się w niekorzystnej sy- 
tuacji. Zanim dojdziemy do wyspy, 
Umara zdąży już tu niemało na- 
Głubać., 

— Uwzględnimy to, Iwanie Łuki- 
czu. A obiad dla twoich ludzi przy- 
niesiemy i po sto gramów też się 
znajdzie — eznajmił Batmanow. 

— Słyszysz, chłopie, co mówi na- 
czeinik? — Karpow trącił Liberma- 
na. 

— Słyszę. Mameiu najmilsza, mam 
przecież muzykalny słuch. 

— Brygady! — krzyknął Karpow. 
— Przejście mamy niepewne, może- 
my trafić na cienki lód, dlatego 
trzeba rozsypać się, nie iść groma- 
dą. Na moją komendę: w szyku po- 
jedyńczym, na dwa metry jeden od 
drugiego, w kierunku na wyspę — 
marsz! 

Długo była widoczna poruszająca 
się wśród lodowych zwałów długa 
linia ludzi idących za rybakiem ku 
przeciwiegłemu brzegowi. Nie zdą- 
żyli jeszcze zniknąć z oczu, gdy Uma 
ra już rozstawił swoją kolumnę gru- 
pami po kilku ludzi. Pierwsi ude- 
rzyli oskardami w lód Batmanow 
i Umara. W ślad za nimi trzysta 
łomów i oskardów wpiło się w lodo- 
we zwały. Rozległ się  dźwięczny, 
szklany chrzest. Umara wprawnie 
walił oskardem i wciąż spoglądał 
na Batraanowa. 

— Zobaczysz, naczelniku, jaki ze 
mnie spawacz. Na pewno 1у5'157, 
Umara pięknie gada, ale spawa mar- 
nie. Ja mogę pisać ogniem. Nie wie- 
rzysz? Nie wyjeżdżaj zanim nie sn0- 
ję pierwszego styku — wtedy zota- 
czysz! 

— Wiem, że jesteś mistrzem w 
swoim fachu — odpowiedział Bat- 
manow. Lekko podnosząc ciężki 
łom, wbijał go z ogromną siią w lo- 
dowe bryły — odwracał przy tym 
twarz przed lecącymi ойргуѕкаті.— 
Na razie nie myślę o wyjeździe, po- 
pracujemy tu jeszcze razem. A twój 
pierwszy styk zobaczę na pewno... 


-) Ukaże się niebawem nakładem 
Sp. Wyd. „Książka i Wiedza”. w 
tłum, M. Ruth - Buczkowskiego. 


Я 


Aleksamder 


ko- 


ТО lat temu, w literackich 
iaci Moskwy dość często dawa- 
ło się słyszeć nazwisko młodego u- 
rzędnika sądowego, Aleksandra O- 
strowskiezż6. 

Nazwisko to padało łącznie z do- 


S 


datkami tego rodzaju, jak „zdolny 
pisarz“, „duże nadzieje rokujący 
dramaturg“ itp. pochlebnymi wypo- 
wiedziami. 

Nawet powściągliwy w pochwa- 
łach Gogel, ro usłyszeniu wyjąt- 
ków ze sztuki Ostrowskiego „Swoi 
ludzie — pogodzimy się“, przyznał, 
że młody jej autor obdarzony jest 
niecodziennym ta'entem, reszta zaś 
słuchaczy była dosłownie  oszoło- 
miona i zachwycona tak świetnym 
stylem, jak też nadzwyczajną ży- 
wością postac! scenicznych tej sztu- 
ki. Czołowi literaci i krytycy owego 
okresu z przejęciem mówili o tym, 
że w Rosji rodzi się nowa literatu- 
ra teatralna i że pierwszą sztukę 
miodero pisarza Ostrowskiego sta- 
wiać należy па równi z „Rewizo- 
rèm“ Gogola, 

А 'Turgieniew powiedział о O- 
sirowskim krótko, lecz nadzwyczaj 
trafnie: — „Ten zaczął nie zwyczaj- 
nie!* Rzeczywiście — to powiedze- 
nie maluje wyraźnie początek ka- 
riery literackiej Ostrowskiego. 

Nie zwyczajnie! 

Syn urzędnika sądowego, zamie- 
szkującego starą kupiecką dzielnicę 
IZoskwy — „Ziamoskworieczje*, już 
cd wczesnej młodości interesuje się 
tea'rem. 

Wszystkie drobne kwoty, jakimi 
rezzorządza młody Ostrowski za- 
mieniają się па... bilety teatralne. 
Siale odwiedza on Teatr Mały, za- 
chwyca się grą aktorów tej пуаку 
co Szczepkin i Moczałow, z zapałem 
czytuje krytyki Bielińskiego, drukc- 
wane w ezasopiśmie „Otieczestwien- 
nyje zapiski“, słowem — żyje ży- 
ciem teatru 

ssamietność ta pochłania go coraz 
baraziej, W trzecim roku studiowz- 
nia prawa porzuca uniwersytet i 
wstępuje jako urzędnik do sądu, 
poświęcając nadal wszystkie wolne 
chwile teatrowi. 

Lecz kariera urzędnicza nie neci 
20, bo już po siedmiu latach porzu- 
са pracę urzędniczą i całkowicie po- 
święca się zawodowi  pisarskiemu. 

Większą część swego niezbyt bo- 
gatego w ciekawsze wydarzenia ży- 
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cia OQstrewski spędził па „Zamo- 
skwerieczju”. Zamieszkiwali tam 
drobni urzędnicy, mieszczanie, rze- 
mieślnicy, subiekci kupieccy. Prak- 
tyka sądowa ojca, życie w tej boga- 
tej w rozliczne tyny łudzkie starej 
dzielnicy Moskwy i późniejszych pa- 
rę łat pracy w sądzie, wszystko to 
dało Ostrowskiemu niezmiernie bo- 
gaty materiał da pierwszych jego u- 
tworów. 

Jego znajomość tego Środowiska 
pcgłębiła podróż, którą w r. 1856 
odbył wraz z innymi literatami, ce- 
lem zbadania górnego biegu Wołgi. 
W artykule „Podróż po Wołdze od 
jej źródeł do Niżnego Nowgorodu* 
dał оп treściwą charakterystykę by- 
tu i warunków pracy robotników o- 
kretowych i rybaków, popierając 
swe nadzwyczaj trafne spostrzeże- 
nią starannie zebranymi danymi 
statysiycznyimni. Równocześnie, bada 
on uważnie historyczną przeszłość 
zwiedzanych miast, charakter i zwy- 
czaje ich mieszkańców, żywy i nad- 
zwyczaj obrazowy język ludu itd. 
Wszystkie tego rodzaju snostrzeże- 
nia wykorzystał Ostrowski w bar- 
dzo dużym stopniu w swych utwo* 
rach. 

Туру przez Ostrowskiego svworzo 
ne — to wszysiko ludzie żywi, w 
kórych żyłach tętni prawdziwa 
krew, którzy przemawiają swym 
zwykłym codziennym jezykiem, 
wraz z jego „powiedzonkami“, przy- 
stewiami, piosenkaini itp. 

I przemawiają nierąz deść ostro, 
nie licząc się z tym, że takie czy in- 
ne wyrażenie, lub zbyt szczerą opi- 
nia może się komuś nie podobać. 

A nie podobało się to wielu, toteż 
Ostrowski tracił dużo sił i zdrowia 
па to, aby wprewadzić sziuki swe 
na scenę, aby przeprowadzić je bez- 
piecznie przez czujne rogatki cenzu- 
ry i kierownictwa teatrów. 

Frzepiewadził ich dużo. Spod 
pióra jego wyszło około 50 sztuk o- 


| twórca rosyjskiego teatru narodowego 


ryginainych, oraz wiele przekładów 
z 'Terencjusza, Cervantesa, Goełdo- 
niego, a nawet i Szekspira. 


Do najbardziej znanych u nas na- 
leżą: „Ubóstwo nie jest wadą“, 
„Grzeszniey bez winy“, „Swoi lu- 
dzie — pogodzimy się“, „Bezposaź- 
па“, „Szalone pieniądze, „Wilki i 
owce“, „Burza“, „AIntratna posada“, 
„„Fóźna miłeść“, „Gorące serce“, 
„Ostatnia ofiara“. 


Niektóre z nich przełożone zostały 
na polski, niektóre czekają jeszcze 
ma tłumaczy... 


Zaginęło w zapomnieniu wiele 
sztuk, komedii i dramatów, które za 
czasów  Ostroews'iego cieszyły się 
ogromnym powodzeniem, lecz sztuki 
tego wielkiego pisarza rosyjskiego 
żywe są nadal, jak i w dawnych ia- 
tach. 


Świetny satyryk epoki Ostrow- 
ski w sztukach swych z nadzwy- 
czajnym rezlizmem malował zakrze- 
pły w swych przesądach świat po- 
siadaczy, Świat kogatego kunpiectwa 
і mieszezaństwa, świat w którym 
uczucie niepohamcewanej żądzy 
jak najszybszego wzbogacenia się 
bez względu па speseby góre- 
wała nad wszystkimi ionymi uczu- 
ciami — rodzianymi, przyjacielski- 
mi, 


To co wrzało w masach ludowych, 
leez nie mogło znaleźć wyraźnego 
ujścia na zewnątrz, znalazło swe od- 
bicie w palących zjadiiwą satyrą 
sztukach Ostrowskiego. Dawał en w 
nich nieporównaną krytykę ustroju 
spoaieczno-politycznego i warunków 
pznujących w ówczesnej Rosji. Wa- 
dy typów ujemnych w jego sztu- 
kach to nie są właściwości natury 
ludzkiej, WJiaściwości te stworzyły 
warunki społeczne, prawodawstwo 
ustanawiane przez „swoich“ — dla 
siebie, „przykazania“ ściśle określo- 
nego lecz i również ograniczonego 
środowiska, słowera — cały ustrój 


Scena ге sztuki „Везроза?та“ A. Ostrowskiego, w wykonaniu ar- 
tystów „Filii Akademickiego Teatru lfałego* w Moskwie — Коп- 
stancji Rojek i Borysa Tislegina. 


Біте 


pańszczyźniany „królestwa ciemno- 
ści”, 

Nic więc dziwnegu, że „królestwo 
ciemności“ wydało  Ostrowskiemu 
bezlitosną walkę. Eo jak można u- 
kazywać w sztuce „jeden ze sgosc- 
ków zdobycia kapitału“ jako zwy- 
czajne oszustwo, zaś „spryt kupie- 
eki“ — jako ordynarną kradzież, za- 
roienioną dzięki „odpowiednio wy- 
sokim stosunkom“ i umiejętnie po- 
danej „iapówce* — w zwykłą tran- 
sakcję handlową... 

Tym bardziej, że przestępeział i 
eszustami w sztuce okazywali się lu- 
dzie „ogólnie szanowani i „o nie- 
poszlakcwanej opinii*, którą nb. sa- 
mi, sobie tylko wiadomymi srodka- 
mi potrafili wiaśnie stworzyć. 

— Wszyscy wokoło tə Kkrętacze і 
oszuści, a dla nas — ева... — 
mówi jeden z tego rodzaju „kup- 
ców“ w komedii „Swoi lut" 
pogodzimy się“ — Samson Silycz 
Bolszow, 

Nacisk wywarty na cenzurę przez 
takich wlasnie „kupeśw* jak Bol- 
szow i jemu podobni spowadsował, 
że komedia ta zostala wzbroniona 
przez cenzurę, zaś jej autor znalazł 
się pod dozorem policyjnym w prze- 
ciągu calych pięciu lat, Słusznie 
więc powiedział współiowarzysz Ые- 
rzena - Ogarew, że Ostrowski już w 
pierwszej swej komedii okazał się 
przedstawieie em tej literatury, „któ- 
ra gryzła wszysikie oczka sieci rzą- 
aowo-spolecznej”. 

Nie straciły da dziś znaczenia 
myśli pisarza, zawaste w no- 
tatkaca na temat założenia w Mo- 
skwie rosyjskiego teatru narodowe- 
go: 

— Teatr z uczciwym, zdrowym, 
artystycznym repertuarem narodo- 
wym jest dla Moskwy niezbędny. 
Taki tear byłby naprawdę 521713 
i dla rcsyjskiej sztuki dramatycz- 
nej. 

— Powinniśmy zaczynać са po- 
czątku, Powinniśmy rozpoczynać 
swoją własną rosyjską szkołę, a nie 
ślepo pcstępować ха wzorami fran- 


,cuskimj і 01526 według ich szablonu. 


— I dalej: — ..przeżyży wieki tylko 
te utwery, które kyly naprawdę na- 
rcdowe u siebie w domu; takie u- 
wory z czasem stają się zrozumia- 
łe i cenne dia innych narodów, 
a wreszcie 1 dla całego świata... 

W słowach tych przebija prawdzi- 
wa miłość do swej ojczyzay i swe- 
go narodu. ` 

I miłość tę wieiki dramaturg ro- 
syjski wcielił w swej twórczości w 
swe sztuki i w swych bohaterów. 

Minęło sto Jat, a Ostrowski pozo- 
staje nadal ulubionym i najbliższym 
swemu narodowi dramaturgiem. A 
Jak go oceniali jego współcześni, 
niech świadczą słowa J. Genczaro- 
wa, wypowiedziane z okazji jubi- 
ieuszu  35-iecia pracy pisarskiej 
Gstrowskiego: — Obdarzyłeś litera- 
turę całą biblioteka artystycznych 
utworów, otworzyłeś scenie osabny 
świat. Sam jeden  dobudowałeś 
gmach, w fundamenty którego wimu- 
rewali westy Fenwizin, Gribojedew, 
Gogol. Lecz Gopiero po tobie, my 
Bosjanie, możemy z Guma pawie- 
uzieć; „Mamy swćj rosyjski teatr 
naredowy. I słusznie powiuiea zwać 
się en „Teatrem Ostrowskiego”. 


W. К. Arsenjew 
„Dersu Uzala“ 
Tłumaczył Andrzej Stawar 
Spółdzielnia Wydawnicza 
„Książka, Warszawa 1938. 


LICZNYCH ребйгӧғу 

Arsenjewa, podjętych 

dla zbadania Wschod 
niej Syberii ekspedycja 
1507 roku przyniosła znacz- 
ne korzyści nie tylko nau- 
ce, lecz i literaturze. Świa- 
tu uczonych dała mapy, 
sprawwdania È wykresy, 
nam — czzielnikom opar- 
tą na wspomnieniach, ué- 
nych notatkach książkę 
„Dersu Uzata“, 

Nagromadzony w powie- 
ści materiał wiąże się bar- 
dzo ściśle z celem і wyni- 
kami wyprawy. Terenem 
naszych obserwacji jesi taj 
ga, przeńmiatem Бабай — 
tlora i fauna Ussuryjskie- 
go Kraju 
Wiedzy i przyradniczym 

zainteresowania autora 
zawdzięzrzny niezmiernie 
cenne chjośnienia в zakre 
su botaniki. Poznajemy 
najróżnorodniejsze «©dlmia- 
ny drzew i krzewów. No- 
tujemy w pamięci nie tyl- 
k> ich wygląd zewnętrzny 
ale również potrzeby i 
„urndsbania”. О życiu 
zwierząt, ryb Е ptaków 
adobywasmy nie mniej cie- 
kawe  imtormacje. Padzi- 
wiamy spryt słakych, pod- 
stiępy tehórzliwych, rozwa- 
ge bezbronnych i zuchwa- 
łość silnych. Z innych, po- 
ruszcnyca przez  Arsenje- 
Wa, zagninień zwracają 
naszą uwagę bsdania zło- 
mów skalnych, gleby, rzek 
i górszich usypism. 


Przechodząc ей  probie- 
mów бо pesiaci przedsta- 
wicnych w książce raz je- 
szcze trzeba podkreślić au- 
teniycrność przeżyć i Ścis- 
1055 relzcji autora. Zwłasz- 
сто w zetknięciu z Dersu 
Uzala przypomnienie tego 
taktu nabiera znaczenia, 


Z rozmów przy ognisku, 
1 wierzeń, a przede wszyst 
kim ze stosamnku do дт}, 
zwierząt i roślin przebija 
giopbbko wzruszające piek- 
no. Frzyjażń autora z Der- 
su ułatwia nawiązanie kən- 
taktu z innymi mieszkań- 
cami Wssuryjskiego Kraju. 
Spbtkenia te przyneszą ham 
coś więcej niż znajomość 
ludzi. Krótkie postoje i 
przygsdae gościny pozwa- 
laia poznać miejscowe oby- 
czaje, tradycje і ebrzętdy. 
Równecześzie jednak od- 
słaniają bezprawie, prze- 
mot : okrucieństwa. Układ 
Sił rysuje się bardzo wyraż 

że, Położone na szlaku wy- 
prawy „fanze” rolne, grzy- 
bowe i myśliwskie stano- 
wiiy własneść najcześciej 
Chińczyków lub żeż Staro- 
wierów (staroobrzędow- 
ców). Natomiast ludność 
tubylcza—Tarowie — ska- 
zana przez kolonistów na 
zasłarię wymierała w nedz- 
nych osadach. Wysunięta 


sDeTrsw.Uzalia 


przez Arsenjewa sprawa w 
obecnej chwili należy już 
do przeszłości, a zebrane 
przez niego fakty mają dla 
nas jedynie waxtość histo- 
ryczną i porównawczą. 
Pozostają wydarzenia. 
Wszystkie  miebezyieczeń- 
stwa i przygedy, doświad- 


стопе w czasie długiej, kil- 
kumiesięcznej podróży, ро. 
zostają w ścisłym związku 
2  nieznajoraością  ierenu 
lub z nieprzewidzianymi 
kaprysami pogody. Częste 
deszcze, mgły, barze 1 wi- 
chury utrudniają marsze. 
Kiedy indziej zagrażają 


wodospady i czyhają trzę- 
sawiska. W każdym jednak 
wypaaku rozuim, Qoświad- 
czenie i wytrwałość cało- 
wieka zwycięśa przeszko- 
dy. 

„Książkę Waszą przeczy- 
tajem z wielką rozkoszą. 
Nie mówiąc o jej wartości 


naukowej, rzecz oczywista 
niewęśpliwej 1 dużej, jesten 
zuchwycony і oczarowany 
jej siłą plastyczną“. Ten 
wyjątek z Нм Maksyma 
Gorkiego jest  najiepszyma 
świadectwem walorów po- 
wieści Arsenjewa. 
H. B. 


Filmy o krajach radzieckich 


YTWOÓRNIE  radziec 
W kie co rok wypusz- 

czają po kilka dokn- 
mentarnych Średnio i peł- 
nometrażowych filmów, któ 
rych treść epowiada о ży- 
ciu i pracy poszczególnyca 
lndów radzieckich na tle 
krajobrazu ich ziemi ojczy- 
stej. 

Wkrótce na naszych ekra 
nach zooaczymy kilka fil- 
mów tego typu jak np. 
„Radziecka Kirgizja”, „Ra- 
dziecka Mołdawia“, „Ra- 
dziecka Ukraina“. Wszyst- 
kie te filmy łączą w jedną 
ktumnrczytyjwie ciekawie za 
planowaną całość różnorod 
ne elementy  wszechstren- 
nego reportażu, dzięki któ- 
remu widz poznaje chara- 
kterystyczne cechy geogra- 
ficzne, krajobrazowe, eins- 
graficzne, historię i rozwój 
gosrodarczy 1 kulturalny 
danej republiki czy też kra 


ju w ustroju  radzieskim. 
Так komponowane filmy 
krajoznawczo - dokumen- 


talne o poszczególnych re- 
publikach związkowych sta 
nowią „filmową geografie 


Scena z gruzińskiego filmu „Keto i Kote. 


Miejskie Teatry Dramatyczne 


L. RACHMANOW i Е. 
RYSS — „OKNO W LESIE“ 
(przekł. A. Maliszewskiego). 
Reż. 1. Ładcstówna. Deko- 
racje С». Szpaktwicz, 


ТЕ należy w recenzji stu 

ki KRACHMANOWA i 
RYSSA — „OKNO W LE- 
SIE“ podawać treści wido- 
wiska, aby nie zimniejszać 
emtcji widzów w śledzeniu 
zaciekawiającej akcji, u- 
trzymującej widownię w 
nieustającym, wciąż wzra- 
stającym napieęcin. Ale nie 
należy też sądzić, ze ele- 
ment zaciekawienia, może 


naws pewnej sensacji, jest 
najważniejszy i że ten roz- 
rywkowy utwór nie ma 
głębszego sensu. 

Maly domek w lesie, do 
którego purzeniesieno і w 
którym ukryta laboratorium 
naukowe, mikrobieloegicene, 
chroniony jest przez od- 
dział partyzancki w ciągu 
kiiku łat wejny. Chroniony 
jest tak skutecznie, że gru- 
pa pracowników laborato- 
rium, z profescrem Kostro- 
wera na Czele, prowadzi na- 
dał prace badawczo-ed- 
krywcze. I ta troska ed- 
działów partyzanckich, wal- 


Rcena zbiorowa 22 sztuki „Okwo w lesie”, w wykonaniu 
art. art: Libnera, Bielskiej, Samogi i Tkaczyk. 


czących na tyłach wrcga, © 
placówkę naukcwą, daje, 
bardziej niż jakiekolwiek 
słowa, świadectwo prawdy 
e wspaniałej dziełneści ra- 
dzieckiego społeczeństwa 


czasu estatniej wojny, o 
niezachwianej jego wierze 
w  całkowiie zwycięstwo 


nad wregiem, 

Sztuka ta, której akcja 
rczgrywa się w ostatnim o0- 
kresie wojny, zwraca też 
uwagę społeczeństwa na ro~- 
lẹ i niebezpieczeństwa hit- 


lercwskiej „piątej kolam- 
пу“. 
Sztuka wyreżyserowana 


zestała poprawnie, gra ak- 
torów na 0561 wyrównana. 
Dwie sceny wypadły najłe- 
piej: scena, w której wsy- 
stent Wiertczradzki (Jaś- 
kiewicz) snuje przypuszcze- 
nia i psychołegiczne rozwa- 
żania, w jaki sposób doszło 
de przestępstwa oraz dialeg 
miedzy asystentem Wierto- 
gradzkim a sędzią Staricz- 
kowem (Tkaczyk). Теп do- 
skonale przez autorów na- 
pisany dialog znalazł w 
Tkaczyku i Jaskiewicza do- 
brych wykenawców. Dobre 
też są dekoracje — wnętrze 
małego domku leśnego. Ła- 
зву przekład Aleksandra 
Maliszewskiego. 
Cz. W. 


ZSRR“, która zbliża со 
siebie jeszcze bardziej na- 
rody rzdzieckie mieszkają- 
хе pod rozmaitymi  Szero- 
kościami geograficznymi a 
cudzoziemcom poOZWDIA 
zrozumieć 1 odczuć wiel- 
kość, piękno i twórczą pra- 
се pierwszezo secjalistycz- 
nego państwa na świecie. 


Niektóre z tych filmów 
nakręcane. są w naturxal- 
nych kolorach. Barwna ki- 
nematografia rozwija się z 
rcku na rok w ZSRR, dss- 
kenalae metody pracy i u- 
zyskując coraz lepsze wy- 
niki. Мей pięknych efek- 
tów uzyskali iwórcy kolo- 
rowego filmu „Radziecka 
Ukraina“ reż. М. Słuckij, 
С. Tasin i cperałbr A. Kri- 
czewzkij, ukazując w kar- 
wach naturalnych kreajo- 


braz Ukrainy! Pożężny 
Dniepr, niesbjętie okiem 
pszeniczne łany 1 brzesi 
Morza Czarnego.. Łużycki 
pocia Onara  Łysogórski 
nazwał Ukrainę „morzem 
światła i ciepla“. Autorzy 


filmu o radzieckiej Ukrai- 
nie włożyli wiele wysiłku, 
aby odiworzyć urok i czar 
przyrody ukraińskiej a na 
jej tle pokazać współczes- 
nego jej mieszkańca, wy- 
chowanka partii Lenina — 
Stalina, kierującego armia- 
mi traktorów, wydobywa- 
jącego z wnętrza ziemi 
„czarne złoto — węgiel. 
wznoszątego potężne elek- 
trownie nad wodami wart- 
kich rzek, 


Barwnaymi filmami są 
również dwa nowe długo 
metrażewe filmy: „Wolga“ 
i „Юта, Autorem filmu 
„Ога“ jest М. Korostin, 
twórca doskonałego filmu 
naukowo - popularnego 
„Opowieść o życiu roślin“, 
który był wyświetlany na 
naszych ekranach. 


Prócz wyżej wymienio< 
nych filmów w bogatym 
spisie cyklu „Podróże po 
ZSRR“ i w serii pełnome- 
trażowych filmów doka- 
mentalnych znajdziemy ta- 
kie jeszcye, jak „Radziecka 
Armenia“, „Radziecka Lot- 
wa“, „Turkmenia“, „Miasto 
czterech bram“ (О Tasz- 
kencis), „Brama Morza Kas 
pijskiego* (film о delcie 
Welgi i wiele innych. 
Obok książki i radia — ki- 
nematografia  upoewszech- 
nia najbardziej poglądowo 
wiedze o ZSRR. 


L. RUBACH. 


D 


Iwen Miczurin 


У UŻA, wyraźna fotografia. Ма niej owo- 
cująca gaiązka czeremchy, wiśni i — 
cerapadusa. То fotografia t. zw. „го- 

dzinna“, Czeremcha i wiśria — to rodzice, 

ceri padus — ich dziecko. 

Ale żaniin urodziło ‹02 to dziwne dziecko — 
cecrapadus Nr 1 — trzeba było zapylić kwiat 
wiśni pyłkiem japońs'iej czeremchy. Z pary 
tej narodziło się dziecko, zaczęło podrastać — 
na tę chwilę czekał ogrodniik-badacz. Wyciął 
paczki z rodzinneso drzewa i zaszczepił je na 
pięcioletniej czereśni. Tu dopiero malutki hy- 
t-yd miał otrzymać należyte „wychowanie*. 

W taki sposób powstał nowy, nisznany do- 
tychczas gatunek rośliny. Nazwa nowych 
oweców też była zupełnie nowa. Bo zzesztą 
cerepadus nie jest ani wiśnią, аці też czerern- 
сиз. Qwoce o smaku wiśni ma on reco 
raniejsze cd normalnej wiśni — ale rosną one 
za to całymi grenami, tak jak owoce nieja- 
dlainej czeremchy. 

?epatrzmy dalej, Dziwne drzewo, pelne 
diugich jaskrawoczerwonych kiści owoców. 
Każdy owoc ma jakieś dzliwne zakończenie — 
pięć, rozchodzących się we wszystkie strony 
szczelinek, tworzących razem jakby pięcio- 
kainą gwiazdkę. To jeszcze jedno z długie- 
go szeregu dziwów niezwykłego ogrednika — 
drzewko słodkiej, deserowej jarzębiny — 
dziecko jarzęliay i muszmuły. 

A inne, nie mniej dziwne „dzieci* z niedo- 
bianych zdawałoby się rodzliców, różniących 
się między sobą wszystkim — gatunkiem, ro- 
dzejem, właściwościari i ,.przyzwyczajenia- 
mi“ — rodziców, roślin różnych klimatów, 
krajów, roślin hodowanych od setek lat i ro- 
snących do dziś w stanie dzikim... Dziesiątni 
nowych gatunków drzew i krzewów owoco- 
wych powstało w niewielkim ogródku — ba- 
dacza, ogrodnika Iwana Miczurina. 

Czy nie zapytacie — jaki miał on w tym 
cel? 

Tystące lat rosły w lasach dzikie, „nie- 
oswojone“ przez człowieka, drzewa i krzewy: 
jarzębina, czeremcha, głóg, tarnina... Świet- 
nie wytrzymywały one najcięższe nawet zi- 
my, czeremcha nawet jakby naumyślnie wy- 
bierała do kwitnięcia najchłodrnitzjsze dni 
wiosny. Rozłożyste gałęzie jarzębiny okrywa- 
ły się co roku czerwenymi kiśdłami owoców. 
Ale ogromny ten urodzaj nie dawał ludziom 


To 


nic. Jedynie drozdy zlatywały się na gorzką 
jarzebinową ucztę. Dla ogrodników jazszębi- 
na, tak samo jak czeremcha, czy też głóg by- 
ła w ogrodzie chwastem, niepotrzebnie zabie- 
rajacym tylko mfiejsce. 

-Ale Miczurin inaczej spoglądał na otacza- 
jaca go przyrodę. Była ona Фа niego niewy- 
czerpalnym magazynem, z którego otrzymać 
19691 surowiec, aby tworzyć поме rośliny. 
Badacz rie zapominał nigdy, że zarówno ja- 
błonie, jak i grusze czy też wiśnie wywedzą 
się od dzikich, leśnych przedków. Пе to razy 
powtarzał, Śrilzjąc sie: „Nie zwaliło się prze- 
cież skądś gotowe już nasienie jabłoni! Nasza 
jabłoń musiała być juź przedtem jakąś tam 
osika, albo brzoza, lub też w końcu może by- 
ła i pekrzywą?*. 

Przyroda formuje się bardzo powoli. Setek 
tysięcy, a nawet milienów lat potrzeba jej do 
stworzenia nowych roślin czy zwierząt. Ale 
cziowiek ma prawo być niecierpiiwym. Ро co 
гла on czekać, gdy wykorzystując posiadaną 
dzieli wiedzy władzę może wedrzeć się w 
ртасе przyrody, może zmusić d кіс rośliny 
by zmieniły się o wiele szybciej w rośliny 
pożyteczne, by рггегой:Чу się w takie, jakie 
zechce mieć sam człowiek? 

Wydawało się to nisziszczalnym marze- 
niem. Ale Hiczu:in umiał wprowadzać ma- 
rzenia w czyn dla dobra całego społeczeństwa. 

Niech czeremcha wraz z wiśnią pomoże 
ludziom stworzyć nowe, odporne na mróz 
drzewa, ebulizszone ciężkimi gronami słod- 
kich owoców. 

Niech przerodzona jarzębina przeniesie się 
na daleką północ, niosac dzfizciom w darze 
zamiast gorzkich — słodkie, duże owoce. Że- 
by nie bało się nawet najskiniejszych sybe- 
ryjskich mrozów, Miczurin nadaje drzewu 
formę karłowatą, łatwiej mogącą się ukryć 
pod zwałami 506и. 

Niech dzika tarnina skrzyżowana z połud- 
niowa „zieloną renkiodą* rodzi na północy 
siodkiie, kuliste owoce „tarni słodkiej”, a cu- 
downa roślina ussuryjskiej tajgi — pnąca się 


Rezultatem skrzyżowania stepowej wiśni i ja- 

pońsniej czzremchy jest nowa odmiana wiśnio- 

czeremchy, ‹х naczająca się ogromną obfito- 
ścią owoców. 


„sktinidija”, przerodzona ludzką pracą sta- 
rie się już za kilka lat winogronem północy. 


HISTORIA „KANDIL — KITAJKI* 


Aromatycznym potokiem rozlały Sią, rozsy- 
гаіу po całym Związku Radzieckim owoce 
mieczu: (iaowskiego sadu, owoce jego długolet- 
niej, ciężkiej pracy. 

Ale każda gruszka, każde jabłko, jeżeliby 
mogło tylko przemówić, byłoby zdolne оро- 
ulizdzieć całą kistorię — bajeczną powieść o 
wieloletnich, śmiałych poszukiwaniach, о 
uporczywej walce człowieka z przediwnościa- 
mi, z piętrzącymi się zewsząd trudnoś ami. 

Oto duże, podłużnego kształtu jabłko, z lek- 
kim, różewawym rumieńcem. Przypomina 
świetne krymskie gatunki. Ale nie угод: о 
się ono na Krymie — ojczyzną jabłka jest 


ziwme dzieci 


sad w Miczurińsku. Za to przodkowie z linii 
ojca... 

Miczurin długo przypatrywał się krym- 
skim jabłkom gatunku „kandil — sinap“, 
Owoce pliękne, duże, smaczne... Ale niestety 


bardzo delikatne — szkodzi im nawet lekki 
przymrozek. 
Zmusić „południowca* do przeniesienia 


się na północ było niemożliwością. Można by- 
ło tylko próbować przyzwyczekć do chłodów 
jego dzieci — naturalnie przy odpowiednim 
wychewywarlin. Pozostawało wyszukać od- 
powiednią matkę. 

Wziąć leśną dziką jabłoń? Nie — przeka- 
załaby опа Бом >т potomstwu nie tylko swą 
wytrzymałość, а!е również i właściwości 
dziczki — przy skrzyżowaniu  zepsułaby 
wygląd i smak owoców. A może wziąć w ta- 
kim razie niewielką, hodowaną już gdzie nie- 
gdzie jabłoń — „kitajkę*? 

Wybór został докспапу. Miczurin wybrał 
młodziutką jabłonkę, ckrytą kwiatami po raz 
pierwszy — ù zapylił ją pyłkiem „kandil — 
пара“. 

Siewki zaczeły podrastać. Ale im s'arsze 
si; stawały, tym bardziej zaczynały upodab- 
rlać się do ojca - południowca. Należało się 
obawiać, że stang się one tak samo delikatne 
jak „kandil — sinap“. 

Ale Miczurin nie lubił chodzić ро wydepta- 
nych ścieżkach. Już wówczas — w dziewięć- 
dziesiątych latach ubiegłego stulecia — wie- 
rzył on głęboko, że cziowiek może zmieniać 
prawa, którymi rząd.i się przyroda, że czło- 
wiek może wprowadzić nowy, lepszy dla sie- 
bie ład. 

Długie i uporczywe badaria doprowadziły 
Miczurina do wniosku, że dziedziczność, choć 
z trudem, ale można, jak sam to określił 
„rezchwiać*. Nowa krzyżówka jest masą pla- 
styczną, psddającą się łatwo kształtującej ją 
ręce człowieka. Cechy młedziutkiej rośliny 
są jeszcze nie ustalone — można ją w tym 
okreclle prawie dowolnie zmieniać, kształto- 
wać, modyfikować i ulepszać. Pewne соеБу 
można zdławić -— inne pożądane przez czło- 
wiska rozwijać lub nawet stwarzać. 

Jeżeli d.izdziczność jest siłą—należy prze- 
ciwstawić jej drugą siłe — wychowanie. 

I oto Miczurin wychaa poczki z jeduej z 
najlepszych siewek i zaszezenia je na samym 
wierzchołku matki — „kitzjhi“, Niech jałcń 
nauczy swoje dziecko nie bać się mrozów. 

Przeszło dzielęć lat — na drzewku poja- 
wiły się pierwsze owoce. Ale czy można je 
było w ogóle nazwać owocami? — Małe, nie- 
pozorne, niesmaczne... Przeleżały do grudnia 
— i już zaczęły się marszczyć, schnąć. A za- 
ѕізпе nasiona w ogóle nie wzeszły. 

Dla Miczu.fiza nie istniała jednak „trage- 
dia losu“, Wiedział on, że dla przeformowa- 
ria rośliny potrzeba długiego czasu, dużego 
trudu i — cierpliwości. 

Uczony doczekał się nagrody. Z każdym 
rekiem jabłka nowego gatunku stawały się 
większe i coraz smaczniejsze. Po pięciu la- 
tach osiągnęły już у 1086 jabłek krymskich 
— а csiemnastoletnie drzewo miało wszysżkie 
owoce dwa razy większe od pięknych „kan- 
all — sinapów*. 


CZY TO GRUSZKA, CZY JABŁKO? 


Z dawien dawna ludzie wierzyli, że jabiko 
jest jabłkiem, a gruszka — gruszka. 

Ale oto Miczurin klierze paczek jabłoni i 
zaszczepia go na gruszy. Wyrasta nowe drze- 
wo — wyrastają nowe osobliwe owoce: jabł- 
ka, podobne kształtem, barwą i smakiem do 
gruszki! 

Nowy gatunek otrzymuje nazwę „reneta 
bergamotna". Rówriie dobrze można było 
drzewko nazwać „jabłeczną gruszą* — bo 
»reneta“ — to gatunek jabłek a „bergamota* 
— gatunek grusz. 

Ale czy nte było to wyjątkowym, nie dzie- 
dziicznym podebieństwem? 


iziwnye 


Żeby nie było żadnych wątpliwośc: Miczu- 
rin opyla kwiaty „renety bergamotnej* pył- 
kiem innych jabłoni. A jeden z następców 
badacza, 5. Isajew postąpił inaczej — pył- 
kiem „renety bergamotnej* zapylił kwiaty 
innych jabłoni, Miczurin nie doczekał się jed- 
nak ostatecznych rezultatów tego, pół wieku 
trwającego doświadczenia. Zapylone drzewa 
dały owoce depliero niedawno. I tak, jak gło- 
siła nauka miczurinowska — owoce te okaza- 
ły się podobnymi znów do gruszy! 

Fakty te całą siłą uderzały w zakorzenione, 
pswszechrlia uznane wówczas „niezachwiane 
prawa dziedziczności”. 


ŻYCIE GIGANTA. 


Od najmłodszych już lat marzył Miczurin 
о tym, żeby przesunąć jak najbliżej do koła 
podbiegunowego јаріогйг, grusze i wiśnie, 
żeby ргтепіт5 na północ winogrona, morele 
i brzoskwinie, żeby człowiek zapanewał nad 
dzikinii roślinami, żeby zmusić drzewa owo- 
cowe do rodzenia takich owoców, jakich do- 
tychczas jeszcze nie było. 


Miczurin marzył. I w marzeniach tych do- 
szedł de wniosku, który stał mu się pra- 
wem na całe życie: „Nie możemy oczekiwać 
łask od przyrody — wziąć je od niej — oto 
nasze zadanie”, 

Ale w jaki sposób — wziąć? 

Znana była wówczas nauka Darwina. Obja- 
śninła ona ewolucję, historię żywego świata. 
Trzeba było iść dalej: skierować ewolucję w 
kierunku potrzebnym człowiekowi: I Miczu: 
rin Śmiało wszedł na tę drogę. Kruszył auto: 
rytety, nazywał nieukami scholastyków 2. 
naukowymi tytułanii i dyplomami. A sam by: 
przecicż człowiekiem bez dyplomu. 
nie ukończył gimnazjum, wyrzucony stamtad 
za „brak szacunku dla władzy“. Mógiby 
wskazując na sady i lasy swej ojczyzny ро 
wiedzieć: „Oto mój uniwersytet!* „Ale prze? 
dyplomowanych przeciwników uważany był 
za zuchwatego samouka. 

Gdy rozpoczynał swe prace doświaccza.n: 
— nie posiadał ani kawałeczka ziemii. Рілгу- 
sze drzewka wyrastają па  przedmieścisc - 
miasteczka Kozłowa, na pustkowiach, па śmiet 
niskach, zarośniętych zielskiem. Гіне le.a 
walczy o każdy kawałeczek деп. Barav 
często znajdujemy w jego dzienniku uwage: 
„fdeząc po cztery „wierszki* dla każdej ro- 
śliny, można фейз przetrzymać trzy lats“. 

Fraca ogrodnika pochłania wiele czazu. 
Niiczurin czasu nie ma. Musi pracować па 
kolei — z początku jako urzędnik, później iz- 
go kasjer stacji towarowej, wzeszdia jako 
menter zegarów i aparatów sygnalizacyjnyci.. 

Zarabia grosze. A potrzebuje dużych sum 
na kupno koniecznych książek, narzędzi, se- 
dzenek, nadon.. Żywi się chlebem i ccku:a 
pokruszonymi w słonej wodzie. A zamawia 
drogie gatunki jabłoni i grusz w Paryżu, w 
Metzu, w Lućzjanie! Pracuje po nocach — ze- 
garmistrzostwo daje mu dodatkowe zarobki 

Miczurin przeprowadza się do nowego 
domku, poza miasto. Odległość wynosi sie- 
dem wiorst. Miezuiin na własnych plecach 
przenosi cały skromny dobytek, przenosi 
wszystk drzewka — całą, jak ją nazywał, 
„zieleną rodzinę“. Na пајесіе wozu go nie 
stać!... 

Miczurin jest chory, pluje krwią. Ale pra- 
cuje tak jak dawnliej. Samotny - odludek. 
Pomaga mu żona, córka i siostra żony — 
pierwsi „miczurinowcy*. 

Sąsiedzii stronią od niego: „Ot, dziwak! — 
mówią — brzoskwinie chce hodować w Koz- 
łowie! A sam kawałka czarnego chleba nie 
па!“ Urzędnicy krzyczą: „Nie śmiej!*. Rośli- 
ny wyhsdowane przez Miczurina otrzymały 
urzędową nazwę „bezprawnie urodzonych“. 
Kler grozi: „Nie bluźnij!“... 

Miczurin próbuje uzyskać subsydium w de- 


Nawet ; 


niektórzy uczeni starają się za nim wstawić, 
otrzymują odpowiedź: „Маю tego, że zajmu- 
je się diabeł wie czym, a wy chcecie, żeby 
szerzył tę rozpustę w przyrodzie na koszt 
państwa!“ 

Wreszcie najcięższa może próba. Do Miczu- 
rina przyjeżdżają Amerykanie — profesor 
Mayer, a z nim jeden z największych kapita- 
Ifstów — Bird. Wiedzą oni wszystko o do- 
świadczeniach Miczurina — propozycja więc 
jest bardzo prosta: porzucić Rosję, wraz z ca- 
łym sadem wyjechać do Stanów Zjednoczo- 
nych, tam uczony otrzyma tysiące dolarów i 
przeszło stu pomocników aby kontynuować 
doświadczenia. 

— Jestem Rosjaninem — brzmi odpowiedź 
Mtezurina — i nie ma takich pieniędzy, ani 
takiego statku, który mógłby wywieźć mnie 
z ojczyzny! 

Miczurin pracuje. Tworzy podstawy nowej 
nauki o życiu, chce przeobrazić wszystkiie ro- 
syjskie sady. Uczony nie milczy. Posyła arty- 
kuły do czasopism. Rozdaje przewodniikom, 


konduktorom, roznosicielom jabłek i prze- 
kupniom tysiące egzemplarzy katalogów i 
cenników swojej „stacji doświadczalnej”. 


Wzywa do walki z klimatem, z mrozami, z 
posuchą. Lecz niki go nie chce słuchać... 
Miczuria walczy z ludźmi: — walczyć też 
musi z żywiołem. Mrozy niszczą pierwszą ko- 
lekcję drzew południowych. Stwarza sad po 
raz drugih. Powódź na wiosnę 1915 r. zalewa 


rodzie 
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przemianowanego później na Miczurińsk roz- 
rasta się „sad Miczurina* — tysiąchektaro- 
wy sowchoz. 

W kraju buduje się socjalizm, w kraju pro- 
wadzona jest gigantyczna praca przeobraże- 
nia przyrody. Ruch miczurińhowski rozszerza 
się, porywa coraz to nowe rzesze ludzi do 
waiki o nową przyrodę — uczonych, agrono- 
mów, kołchoźników. Południe przesuwa się 
na północ — tak jak o tym marzył Miczurin. 
Dziesiątki nowych gatunków drzew owoco- 
wych, spośród 350 wyhodowanych przez 
uczonego, objeło już w swe wyłączne posia- 
danie okręgi północne ZSRR. 

Ѕреі аја się marzenia. Do ich realizacji 
Miczurin potrzekował nie małego iaborato- 
rium, a całego kraju — od koła podbieguno- 
wego do zwrotnika, potrzebował milionów 
współpracowników, całe pokolenia następców 
— nie lata, a długich dziesięcioleci. 

W dniach jubileuszu Miczurin pisze do Sta- 
lina: „Partia komunistyczna б klasa robotni- 
cza dała mi wszystko czego potrzebowałem, 
wszystko to, czego może pragnąć ekspery- 
mentator dla swej ргасу“. 

Spoglądając na przebytą drogę, na siebie 
samego, Miczuxin mówi w artykule ,„Marze- 
nie mego życia“: 

„Zdaje mi się, że teraz, w osiemdziesiiątym 
roku drogi życia, nagle spotkałem miłego, 
lecz rilzznanego ті przediem człowieka. 
Wszystko zmieniło się tak cudownie! Czyż 


Bera — zżimówka Miczurina. Po lzwej — jej „rodzice“: u góry dzika grusza ussuryjsiAr— 
matka, u dołu Бега гоу — ojciec 


sad, zaraz po niej nadchodzi mróz — w prze- 
ciągu kilku dni z hodowli nie zcs'aje ani 51а- 
du. Lecz Miczurin nie upada na duchu. 


MARZENIA SPEŁNIAJĄ SIĘ! 

Przychodzi rck 1917, a wraz z nim ustrój, 
kez którego Miczurin zestałby, jak sam mó- 
wii: „rlicznanym pustelnikiem  eksperymen- 

talnego sadeznawstwa w carskiej Rosji“. 
Miczuria urodził się za wcześrlie. Lecz 
czas ро dogonił. 43 lata pracy i 63 lata życia 
(Kfczurin uredził się w 1855 r.) były już po- 
za nim. Starzec czuje się jednak znów młody. 
Runęły wszelile przeszkody. Aby zanalizo- 
wać miczurinowskie marzenia, tworzy się 
ogromne laboratoria, instvtuty, еее do- 


partariencie rolnictwa. Wypądzają сэ. A gdyświadczalne. W pebiiżu raiasta Kozłowa, 


może być coś bardziej dziwnego, jeżeli sześć- 
d f2sięciolecie mojej pracy i skromne moje 
esiągnizeia cbhchodzone są jako Święto ra- 
dzieckiego sadownietwa...* 

Tuiczurin był zbyt skromny. Jego jubile- 
usz był nie tylko świętem radzieckiego sado- 
znawstwa, lecz świętem całej nauki radziec- 
ki: j. 

Gstatnie lata życia Miczurina — uczony 
umarł w 1935 r. — były podobne raczej do 
końcowego rozdziału jakiejś czarodziejskiej 
bajki o tym, w jaki sposób ziściły silę niespeł- 
niene przez tak długie lata marzenia. Ale w 
ozóle jaki bajkoylisarz byłby w stanie wymy- 
5Јеё taki rozdział końcowy i takiego mistrza- 
giganta, jaklim był Miczurin? : 

J. Zajączkowski 
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6 LEDNI poszukiwacz 

zatrudnmicny w kepal- 
nach złoża i platyny Paweł 
Niedowies wynalazł maszy- 
nę, znacznie ułatwiającą 
pracę ludzi zatrudnicnych 
przy wydebyciu dregecen- 
nych kruszców. "У wyniku 
szeregu prób udało mu się 


| 
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skenstiucwać Багато wy- 
dajną a zarazem tanią ma- 
łolitrażową drage, zastępu- 
jącą pracę ręczną ponad 
100 rebotników. Maszyna ta 
jest bardzo nicskompliko- 
wana. Można ją wyprcdu- 
kować w każdej kepalni zło 
ta w cągu dwóch, dwóch i 
pół miesięcy. Poston i cała 
konstrukcja dragi są drew- 
niane, wyposażenie zaś te- 
chniczne skłaca się z zuży- 
tych części traktorów i ma- 
teriałów zawsze łatwych do 
zdebycia. Draga ta wybie- 
ra 400 metrów sześciennych 
skały na dobę, 


МсйеІе próbne drag po- 
szukiwawcezych zostały pod- 
dane wszechstronnym ba- 
daniom. Dragi zastały zain- 
stalowane w wielu kepal- 
niach i doskonałe wytrzy- 


mely poradę, W chwili cuec- 
nej w kopalniach złcta і 
platyny ZSRR znajduje się 
w  cekspłcatacji ekało pół 
setki maszyn  Wynalezie- 
nych F udcskonalenych 
przez Ńiedowiesa, który po- 
mimo swego wieku w dal- 
szym база twórcze pracuje 
w przedsiębicrstwach Kau- 
kazu Półnccnego. 

Na wniosek Rady Mini- 
strów ZSRR robotnik - po- 
szukiwacz Paweł Niedowies 
ctrzymał Nagrodę Stalinow- 
ską w sumie 59 tysięcy ru- 
bli. 

W. B. 


Najlepsze 
итоге т 
By Z Sne 


W ZSRR ostatnio prze- 
prewadzeno przegląd 
kinctcatrów. Objął en kina 
stle, kina objardcwe i tak 
zwane „punkty kinowe”, 
Centralna Komisja przy Mi- 
nisterstwie Kinematcgrefii 
przyznała 177 nagród і 685 
Fstów pechwaln$ych. Pierw- 
sze nagredy ctrzymały kina 
„Udarnik* i „Ożczyzna* w 
Moskwie i „Splendide Pala- 
ce“ w Rydze. Drugie nagro- 
dy otrzymały kina: „Mio- 


„dzisżowe* w Leningraczie, 


„Udzrnik* w Kijowie, 
„Тезќг im. Szewczenki” w 
Staline. Wśród kinoteatrów 


20.№1.1934 — Bohaterowie Związa 


ku Radzieckiego, Czkałew, 
Bajdukow i Bielakow zakoń- 
czyli swój słynny lot na tra- 
sie Moskwa — Biegun Pól- 
nocny — Stany Zjednoczone. 

20.V4.1934 — Radziecka Armia 
wyzwala Wyborg. 

81.V1.19068 — Zmarł słynny rosyj- 
ski kompozytor N. A. Rim- 
skij-Korsakow (ur. w, 1844). 

21.1.1926 — Rozperządzenie Cen 
tralnego Komitetu Wykonaw- 
czego (С. I. К) i Rady Komi- 
sarzy Ludowych  (S$ownar- 
kom) o utworzeniu Wszech- 
związkawzago Komitetu do 
spraw kultury fizycznej i 
Sparu. 

20.01.2941 — Napad Niemiec na 
zwiarek Radziecki, 

21.51.1352 — Zmarł znany arty- 
sia malarz К. Р. Briułow. 

22.1.1945 — Defilada Zwycię- 
stwa па Placu Czerwonym 
w Moskwie. 

24.\1.1948 — Konferencja war- 
szawska 8 ministrów, spraw 
zagranicznych. 

25 VY.1929 — 20 lat temu założona 
została Akademia Nauk Go- 
spodarki Rolnej im. W. L 
Lenina w Moskwie. 
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wiejskich pierwsze miejsca 
w ocenie kemisji zajęły: ki- 
по we wsi Krasnaja Sia- 
wianka (гејсл pansłowski 
род Leningradzm) i kino w 
sowchczie Pulkcwe пой Le- 
ningrzdem. Kino „Udarnik“ 
w Micskwie w rezległej po- 
czexalni pesiada 500 miejsc. 


Widzowie 


eczekujący та 
seans na dcdatkewym ekra- 


nie w peczekalni oglądać 
mega filmy krótkoemeirażo- 
wc, kroniki fiimewe i fil- 
my popułarnc-naukowe. Dy 
rekcja kina organizuje czę- 
sto specjalne pekazy najle- 
pszych filmów, na które są 
zapraszani scenarzyści, re- 
żyserzy, operatorzy, ariyści 
i stali bywalcy kina, Po 
pokazach cdbywają się dys- 
kusja. 

Kino „Udzcnik* zacpa- 
trzene jest w czytelnię, w 
której znajduje widz czaso- 
pisma i literaturę filmową. 

ir. 


foc zieckie 
Pezer 
Przyrody 


p raca nad ochroną przy- 
тоју, сў cowo Ppizer- 
wana dub zahamowana 
ртс» drugą wcinę Świato- 
wą, rozwinęła się w atach 
1917 i 1048 z ncwym rəz- 
machem w Szeregu okrę- 
gów olbrzymiego państwa 
raczieckiez0. F 

A więc na najdalszej pół 
nocy znajdując» się tam 
rezerwaty ulzgają poięż- 
пеј rozbudowie. Do paiar- 
nezo rezerwatu „біса 
Wysp* pmyłączane поме 
terytorium, cbsjmucace 
część wybrkeża murmań- 
skitzo ad przyiąikp Cze- 
gcdniewa do przylądka Kip 
kij wyspy Wiciką i Me~ 
łą Ajnów {obszar polarny) 
oraz pas zzchsdauiezą WY” 
brzeżą мухру New.» Zic- 
mia. Daje tę msżność roz- 
ciągaięcia badnń  nauko- 
wych ną niczbadaną de- 
tychczas poludniową część 
Morza Bariznisa — cd gra- 
жісу nrerweskicj aż do Ne- 
wiej Ziemi, 

W rizżrwacie „Siodmiu 
Wysp” ochronie i bzda- 
ricm poddawane są mad 
wyraz ciekawe  godunti 
morskich plnków — Капа 
1 edrzdon.. Przyjeżdżają 
tau spztjalne wyprawy n2- 
ukowo zzowzów z Мескеу 
Leningradu, Kazania. 

W rezerwacie. Pisczer- 
skim na wiek skalę od- 
bywa się sadzenie cedrów, 
crrnych drzew dostkrczają 
cych b. mocnego cienko- 
warstwiwsgo drewna oraz 


©т25с8 5-7 zawierających 
500/e tłuszczu i b. prozuuki- 
wanych przez przemysł са 
Kierriczy, Środki timierza- 
lace во сећгопу cedru sy- 
beryjskiego zostały w Zwią 
zku Radzieckim po raz 
ricrwszy zastosowane w r. 
1921, kiedy to W. Lenin 
podpiszł dekret kategory- 
cznie zżkożujący wyrębu 
tego drzewa. 

Na wyspie Barsa — Kel- 
mes ną Morzu Aralskim 
zGrzanizewano spzcialay 
rezerwat dia antylop — 


% | 


VE 


ў; 


5235. Sicdcza Sztuk 534% 
wypus.tzcnych w к. 1938 
na wyspę rozimnsżyło się w 
ciągu dwurcastu aż sty- 
bks, checnis Żyje tu ich 
kiik» sitek. Rezerwat па 
wyspie Barsa — Kenes 
jest obcenie prawdziwym 
unikotem, bowicm заза 
zosta wytłępicna w całej 
Eurois, W ZSRR zachowa 
ła się ona w Kazachstanie 
i w stepach przy ujściu 
Wołgi. Zakaz polewania na 
szjgę przyczynił cię do jej 
szybkicgo rezmnuożenia. 

Na Uralu, w сБусдше 
Swierdłowskim, na prze- 
strzeni ponad 120 tysięcy 
hzktarów utwcrzonn rezer 
wat „BDienieżkin Kamien”. 
Skupicna są tu «обе 
rizysoiy  charakierystycz- 
ne dla Urau jzko to: gle- 
by, lazy, rcećlinncść łąkowa 
i bagicnna, pozyłoczne ko- 
райзу, саху fauny (57061, 
kuze, łoś, јла półmocay), 
a tnkże piaki. 

Mozerwat боп jest obec- 
nie warsztatem olbrzymizj 


procy naukowa - badaw 
czej, 

W. в. 
В сп ФБ°Сяер 


tu $ [2 08 рэт сея 


Pracownicy naukowi p'ę- 
ciu instytutów  łeningradz= 
kich zwrócili się do wszyst- 
kich uczenych i praczwni- 
ków naukowych Leuningra- 
du z pismem, w którym na- 
weołują do twórczej współ- 
pracy z pracownikami prze- 
mysłu, do wzbogacenia nau- 
ki i techniki nowymi bada- 
niami i wynałarkami, jak 
najściślejszego zespolenia 
nauki z produkcją, 

Twórcze jedneczenie się 
ludzi nauki į ludzi produk- 
cji — pedkreślają w swym 


liście — jest jednym z pod- 

„stawewych warunków dą- 
ženia naprzód ро drodze 
dalszego pestępu radziec- 
kiej nauki i techniki, 

Wystapienie uczcnych ra- 
dzicckich, zapoczątkowujące 
dążenie do twórczej współ- 
bracy działaczy nankewych 
i wykonawców — stachka- 
hówców podjęte rostalo na- 
tychmiast przez zespoly 
wyszzych zakiadów nauko. 
wych i instytucji naukowa- 
badawczych Moskwy, Swier 
€łoówska, Kujbyszewa, Kaza 
nia, Tomska i innych miast 
źZwiążka Radzieckiego, Pro- 
fesorewie i  wykładewcy 
Nieskiewskiej Wyższej Szko 
ły Technicznej zobowiązali 
się do uprzystępnienia w 
jak najkrótszym czasie те- 
ted pracy przy dźwigu no- 
wej konstrukcji, de automa- 
tyzacji przemysłu odiewni- 
czego i wprowadzenia no- 
werycsaych msoto pracy 
edlcwniczej, 7 

Również konkretne zobo- 
wazania pedjęy  zrspoły 
Iastytutów Politecan.cz- 
nych Uralsk'cgo + Tomsk'e- 
g9, oraz Instytutu Frzemy- 
sicwego w Kujbyszewie, 20- 
bowiązując się do ci aco- 
wana najnowszych rastod 
przekazywania ceuergii œ- 
lckirycznej przy poroty 
prądu wysckicgo napięcia, 
udoskonalenia technoligii 0- 
bróbk; termicznej itd, 

W zakładach pzzemys!to- 
wych i fabrykach uczcni 
wygłaszają cdczyty poświę- 
селе najważniejszym гора 
dni тіста wprowadzenia naj 
nowszych metod techn cz- 
nych w pracy peszczegół- 
nych przećsiębiorstw, 


Ёй czEBCEJL CE 

#3516 GBEADTZE CJ 

w СЧС Аверс сё 

W enólgracowcik wzzcch 
zwizzkow go ran- 

kowo - Бормсхоло insty 

tata тают kolcjuwzgo 

inż А, Taansiuraą wynalazł 

nowy przyrrąd autamaty- 


cznig  zoałrzymujący ps- 
сах przejcżiżający abk 


czzrwcntgo syguzła sems- 
foru пауз w чурап, 
gdy mzezyiisły nis zara- 
myrjo porsoweczu. Moizstało 


wany ma parowozie licznik 
kcntrolny rojtstruje każdy 
wyp?dek przejezdu pocia- 
gu obex Scmae"u, 

Automa; maże być wyko 
tzysłany ną «©aRrimkach nis 
posiadzjących bickady au- 
tematycznej, 

Obecnie w aniostopy по 
wego systemu wypssażsny 
jest <«dcinck Meskwą — 
Sierpnchow na kełsi kuar- 
skiej, 


ži 
t 
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CZERWCU ub. г. Towarzy- 
stwo Przyjaźni Połsko-Ra- 
dzieckiej na terenie Dolnego 
Sląska liczyło 60.000 członków i oko- 
ło 600 kół, przy czym organizacja 
podzielona była na cztery samodziel- 
ne ckręgi, podlegające bezpośrednio 
rządowi Głównemu, 

W czerwcu ub, r. nastąpiła centra- 
lizacja wskutek czego Oddziały w 
Wałbrzychu, Jeleniej Górze i Legai. 
cy, które cd tego czasu były oddzia- 
łami wydzielonymi zostały podpo- 
rządkowane Odziałowi  Wojewódz- 
kiemu we Wrocławiu. Po upływie 
roku liczba członków Towarzystwa 
przekroczyła już cyfrę 156.000 z cze- 
go na miasio Wrocław przypada 
44.000. Wałbrzych, który w maju ub. 
r. liczył zaledwie 4.000  czlonków, 
dziś posiada już przeszło 20.000 człon 
ków zorganizowanych w 86 kołach 
miejskich i 74 kołach gromadzkich. 

Ostatnio ро apelu pracowników 
Pustkowa szeregi członków Towa- 
rzystwa znacznie się powiększyły. 
Załogi wałbrzyskich fabryk jak: fa- 
bryka porcelany „Krister“, „Dalgaz*, 
„Huta ` Karal“ i inne, manifesta- 
cyjnie zglesiły swój атсез do TPPR. 

Mówiąc o działalności oświatowo- 
kulturalnej T-wa na terenie woj. 
wrocławskiego, musimy  przypom- 
nieć, że w roku 1948 Dolny Sląsk 
gościł u siebie wybitne zespoły ar- 
tystów radzisckich jak: chór im. 
Piatnicziego, zespół Tamary Cha- 
nun, zespół Rumina,  skrzypaczkę 
Вагло\а, zespół Obrazcowa, oraz 
kilkakrotnie zaspół artystyczny 
grupy Wojsk Marszałka Rokczsow- 
skiego. Ogółem w roku 1948 wystę- 
ру artystów, radzieckich oglądało 
około 100.000 widzów. 

W dniach od 12 do 17 maja br. 
Rosyjski Teatr Dramatyczny grupy 
Wojsk Marszałka  Roxossowskiezo 
dał we Wrocławiu siedem przedsta- 
weń, w tym jedno dla młodzieży 
szkolnej i jedno dla robotników, 


IMPREZY W KLUBIE 
TOWARZYSTWA 


Dużą frekwencją cieszy się boga- 
to wyposażony lokal Klubu Towa- 
rzystwa wę Wrocławiu, gdzie orga- 
n zowane są edczyty, wieczory dys- 
kusyjne, koncerty, kursy języka ro- 
syjskiego, wystawy itp. Klub posiada 
biblioteczkę liczącą ponad 1.500 to- 
mów, oraz czytelnię, która zaopa- 
trzona jest codziennie w najnowjsze 
czasopisma radzieckie i polskie. Z 


czytelni korzysta przede wszystkim: 


mžodzież akademicka, czerpiąc bo- 
gate wiadomości я  "wydawnietw 
Akademii Nauk ZSRR. Duże zainte- 
resowanie budzą szachy oraz warca 
by, których klub posiada pa 6 kom- 
pletów, 

Wystawy organizowane są со dwa 
tygodnie. W okresie Dni Leninow- 
skich odbyła się wystawa zdjęć i re- 
produkcji małarsiwa, obranujących 
życe і daiałalność W. Lenina 
oraz wystawa dzieł Lenina i dzieł o 
Leninie. W rocznicę Armii Radziec- 


7121210056 


ża) ZĘ 


ани Wi 


kiej przygotowano wystawę zdjęć 
oraz utworów z okresu walk Armii 
Radzieckiej, 

Od 1 — 20.11. społeczeństwo wroc- 
ławskie oglądało wystawę radziec- 
kiej karykatury politycznej w wy- 
konaniu lauretów Nagrody  Stali- 
nowskiej Kukryniksów, Jefima, Doł- 
gorukowa i innych. 

Karykatury te, pięknie wykonane 
na dużych planszach wydanych 
przez „WOKS“ zaopatrzone zostały 
w podpisy w języku polskim. Wy. 
stawa ta wzbudziła wielkie zaintere- 
sowanie wśród człenków T-wa, m'ej- 
scowej prasy oraz całego społeczeń- 
stwa, 

Ponadto organizowana była 
stawa reprodukcji rzeźby i malar- 
stwa z wystawy w, Moskwie 1947 r. 
oraz szereg innych. 

Szczególną popularnością cieszą 
się „sebótki*, na których program 
składają się pieśni, muzyka, wiersze 
rosyjskie i polskie. 

W pracy klubu nie pominięto rów- 
nież dziedziny filmu. Ostatnio zor- 
ganizowano cykl odczytów połączo- 
nych z wyświetlaniem filmów krót- 
kometrażowych pt. „Piękno krain 
ZSRR“. Jednocześnie należy pod- 
kreślić, że w organizowaniu odczy- 
tów biorą między innymi żywy 
udział profesorowie Uniwersytetu 
Wrocławskiego, literaci wrocławscy 
i jeleniogórscy, a ci ostatni kontynu- 
ują także akcję odczytową w zakła- 
dach pracy i ośrodkach wiejskich. 

Mówiąc już o imprezach organi- 
zowanych w Klubie, należy wspora- 
nieć o udziale artystów Opery Dolno- 
śląskiej, którzy występowali kiłka- 


pciawskiega 


wy- р 


krotnie dając w Klubie T-wa wie- 
czory wokalno-muzyczne. 

Duży rozgłos zyskał organizowany 
przez T-wo Konkurs i Wystawa Са- 
zetek Ściennych. W Konkursie bra- 
ły udział poszczególne koła przy za- 
Kkładach pracy oraz koła szkolne. 
Przyznano szereg nagród w postaci 
książek oraz prenumeratę gazety 
„Wolność* i tygodnika „Przyjaźń“. 
Wystawę Gazetek Sciennych zwie- 
dziło ponad 800 osób. 

Trzeba przyznać, że Klub Towa- 


rzystwa stał się jednym z głównych 
ośrodków życia kulturalnego we 
Wrocławiu. 


Wyrażając jednak te słowa uzna- 
nia dla Woj. Oddziału we Wrocła- 
wiu za postawienie naprawdę na wy 
sokim poziomie pracy oświatowo- 
kulturalnej w Klubie T-wa we Wro- 
ciawiu, apelujemy jednocześnie, aby 
zakresu swej działalności Oddział 
Wojew. nie ograniczał do organizo- 
wania imprez w Klubie, za podsta- 
wę swej pracy przyjął działalność 
koła. 

Oto wypowiedzi przedstawicieli 
kilkuset-tysięcznej rzeszy członków 
T-wa: „My, robotnicy, oczekujemy 
od Zarządu większego powiązania 
się z masami pracowmiczymi. Chce- 
my mniej suchych okólników, a wię- 
cej żywego słowa, chcemy częściej 
widzieć członków Zarządu w naszych 
fabrykach“. Te słowa apelu wy- 
powiedziano w аці Poitechniki 
Wrocławskiej, w której w dniu 29 
maja br. odbyło się Walne Zebranie 
delegatów 330 kół. TPPR z terenu 
Wrocławia. 

T. S. 


Wejewódtztwo tódzkie 


RY WOJEWODZTWIE łódzkim, 
3 szczególnie czynny jest Od- 
dział Grodzki TPPR, grupujący w 
Е kwartale 1949 к. blisko 80 tysięcy 
czioniów w przeszło 500 kełach, co 
łącznie z Oddziałem wojewódzkim 
stanowi 120 tysięcy członków. 

W ckresie Światowego Kongresu 
Pokoju w zakładach pracy w Kut- 
ne 1 powiecie kutnowskim odbyży 
się ególne zebzanią pracowników, na 
których zebrani jednomyślnie u- 
chwalili wstąnienie w szeregi człon- 
ków Fowzrzystwa Przyjaźni Folsko- 
Radzieckiej. 

Równie pomyślnie rozwija się Od- 
dział Piotrkowski, liczący ponad 4700 
cziocnków w kiikudziesięciu kołach 
na terenie Fiotrkowa i powiatu. 

Duże znaczenie dla poznania kul- 
tury i sztuki ZSRR пу wystepy 
artystów radzieckich, przyjmowane 
zawsze z niebywałym entuzjazmem 
Przez społeczeństwo. 

W roku bieżącym w kiiku łódz- 
kich kałacii fakrycznych zarganizo- 
warno wystawę grafiki radziezkiej, 
Która cieszyła się dużym powodae- 
niem wśród ludności łódzkiej. 


Większość kół na terenie Łodzi i 
województwa organizuje kursy je- 
zyka rosyjskiego, Niezależnie od 
tyca kursów przy poszczególnych 
kołach Салма Grodzki również 
prowadził systematyczne kursy ję- 
zyka rosyjskiego, które posiadają 
dużą frexwencję, 

Przy Ocdziałe QGrodzkim Towa- 
rzysuwa istnieje Komisja Nitodzie- 
żowa, która czuwa nad działainością 
wszystkich kół rałodzieżowych na 
terenie Łodzi. 


Grodzkie Koło Prelegentów składa 
się z 49 osób. 


©ddział Grodzki łącznie z Oddzla- 
łem Wojewódzkim ma: 10 tys. pren. 
tyg. „Przyjaźń“, 7 tys. pren. dzien. 
„Wolność”, 2603 pren. mies, „Weoł- 
ne Narody, 235 prenumeratorów 
mies. „Materiały Świetlicewe". 

W I kwzstzłe r. 1949 na zekraniach 
kół Mewarzystwa na terenie Łodzi 
wyświetlene 12 filraów radzieckich, 


legitymacja 
członkowska 
na Górnym Śląsku 


„Przyjażaą z ZSRR, pomce ZSRR, 
przyklad ZSRR — oto źródła na- 
szych zwycięstw“ — pod tym hasłem 
obradewał w daniu 12 bm. w Katowi- 
cach dercczny zjazd Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko _ Radzieckiej na 
Śląsku. 


Na zjazd przybył prezes Zarządu 
Głównego TPPR min. Sprawiedli- 
weśei Henryk Świątkowski, Woje- 
weda śląski inż. В. Jaszczuk, sekre- 
tarz МК PZPR w Katowicach Sta- 
siak craz przedstawiciel Armii Ra- 
dzieckiej mjr. Freksza. W obradach 
uczestniczył również konsuj Związku 
Radzieckiego Bakułow, kcnsul Re- 
publiki Czechosłowackiej Andreas 
craz delegacja Towarzystwa Przy. 
jaźni Czechesłcwacko - Radzieckiej 
w Ostrawie. 


Obrady zjazdu, który podsumował 
osiagnięcia Tewarzystwa Przyjaźni 
Felsko - Radzieckiej na Śląsku, sta- 
ły się wyrazem gorących uczuć przy- 
wiązania społeczeństwa śląskiego dia 
wielkiego sojusznika Polski Ludo- 
wej. 


Po przemówieniu powitalnym wo- 
jewody śląskiego Jaszczuka, zabrał 
głos przedstawieiel Armii Radziec- 
kiej mjr Proksza, wyrażając radość 
z osiągnięć narodu polskiego, odbu- 
dowującego swój kraj ze zniszczeń 
wojennych. Mówca zakończył okrzy- 
kiem na cześć wiecznej przyjaźni 
polsko - radzieckiej. 


Po przemówieniach powitalnych 
referat ideologiczny wygłosił prezes 
Zarządu Głównego  TPPR, min. 
Świątkowski. 


Wśród powszechnego entuzjazmu 
zjazd wystosował depesze do Gene- 
ralissimusa Stalina i Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta. 


W przeddzień (11 bm) IV woje- 
wódzkiego zjazdu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej od- 
była się w Krapkowieach uroczystość 
мтезаег а półmilionowej legitymacji 
Tew. Frzyjaźni Polsko - Radzieckiej 
na województwo  śiąsko < dąbrow- 
skie. Wa  urocz$stość, która przero- 
dziła się w wielką manifestację ser- 
Gesznych uczuć, łączących  społe- 
czeństwo Śląska z narodami Związ= 
ku Radzieckiego, przybył m. in. pre- 
zes Zarządu Giównego ТРРЕ, min. 
Świą:kawski. 


Min. Świątkowski wręczył legity- 
miację ob. Retuezowi Morawcowi, 
który jest 500-tysięcznym czionkiem 


а w Ема Fewarzystwa 8 filmów.| ТРЕП. omz ceb. ob. Józefowi Stasio- 


W kołach w tym okresie odbyła się; wi i Anieli 


Zaiďťzie ze  Straduni, 


455 akademii i cebekodów z ogólną| którzy otrzymali legitymacje człon- 


liczbą 40 tysięcy osób. 


kswskie nr nr, 499.999 i 500,09ł. 


EB 


REBUS 
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Z podanego rebusu odczytać zda- 
nie, składające się z 5-ciu wyrazów 
с początkowych literach S, P, T, N, 


E K. W. Kledecki—Poznań 


„PRZYJAŹŃ“ 
Kupon rozrywkowy 
Nr 24 


załą- 
rozrywkowym 


Rozwiązanie 
czonym kuponem 
nadsyłać należy w, terminie 10-dnio- 
wym od daty ukazania się numeru 
pod adresem redakcji z dopiskiem 
na kopercie „Rozrywki umysłowe“. 
Za dobre rozwiązanie przyznanych 
zostanie drogą losowania 


wraz z 


5 NAGROD KSIĄŻKOWYCH 


Eibioteczia tygodmilca 


Począwszy od lipca b.r. uka- 
zywać się będą każdego 
miesiąca pojedyncze tomiki, 
które stworzą biblioteczkę. 
— Zawierać będą najcelniej- 
sze krótkie utwory znanych 
współczesnych pisarzy radzieckich 


oraz klasyków literatury rosyjskiej 


W bieżącym roku ukażą się: 


CENA EGZEMPLARZA. 
W PRENUMERACIE zł 25.— 
W SPRZEDAŻY 


„ 50.— 


B. Gorbatowa — 
„Poród na Ziemi Ogórkowej* 
M. -Wirty — „Na gościńcu“ 
W. Korolenki — „Sen Makara* 
A. Safonowa — „Żywa Ziemia* 
A. Beka — „Timofiej — Gorące Serce“ 
- „Wybór Nowel* 


WYDAJE SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 


„WSPÓŁ 


PRACA” 


WARSZAWA, UL. RATUSZOWA 21. Telefon 6402 


Prenumeraię wpłacać można: 


W kolportażu Spółdzielni, 


Warszawa, ul. Ratuszowa 21. 


Те!. 71-98 


W KSIĘGARNIACH SPÓŁDZIELNI „WSPÓŁPRACA= 


Warszawa, ul. Królewska 2 
д ul. Marszałkowska 92 
s ul. Targowa 63 
Katowice, ul. Warszawska 21 
Poznań, ul. Czerwonej Armii 3 
Wrocław, Rynek 6 


Bydgoszcz, Al. 1-go Maja 30 
| Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Barlickiego 1 
| Gdynia, ul. Świętojańska 3 
| Lublin, ul. Krak. Przedmiescie 33 
| Wałbrzych, Plac Wolnosci За 


W ODDZIAŁACH WOJ. TOW. PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ 
oraz w każdym Urzędzie Pocztowym na konto: P.K.O. I-4769 „Przyjaźń,, 
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Rozwiązanie zadań z nr 20-go 


KRZYŻÓWKA. Poziomo: kawa, 
nota, akr, kur, stal, Kola, Kazań, 
lew, skwar, Kama, łomy, oda, Tag, 


pakt, rata. 
Pionowo: kask, akt, wrak, okoń, 
tul, Aral, Lalka, kawał, zew, okop, 


smak, rota, Ryga, Ada, mat. 


REBUSIK: Goniec 
SDH 


(goni „е“ — 


7275. w zoguadmiesz 


Za dobre rozwiązanie zadań z nr 
20-go nagrody książkowe otrzymu- 


ją: 

1. Małgorzata Bajońska — Gro- 
dzisk Wlkp., ul. Więzienna 1. 

2. Kazimierz Bajster — Świecie 


n/Wisłą, pl. 1 Maja 9. 
3. Paweł Obolewicz — w. Prusi- 
nowo, p-ta Worowo, pow. Łobez. 
4. Ignacy Piwoński — Goleniów 
k/Szczecina, ul. Mickiewicza 20/3. 
5. Władysław Szadkowski —-War= 
szawa, ul. Czapelska 22 m. 10. 


РУДУ 


GŁOSN 


WARSZAWA I 


19.VI. Godz. 14,30 — 16,00 
— „Ojciec debiutantki* wo- 
dewil Bondy'ego przekład 
i radiofcnizacja Aleksandra 
Maliszewskiego, muzyka 
Stanisława Dzięgielewsk'e- 
go. 


20.VI. Goiz. 16,20 — 17.00 

Kempoczytorzy grupy 
„Młoda Rosja*, słowo 
wstępne Karola Stromense_ 
ra w progr.: Rimskij-Kor- 
sakow i Cezar Cui. 19,40 — 
20,00 — S. Wasilenko 
Kwartet op. 65 oparty na 
turkmeńskich tematach lu- 


dowych. 21,40 — 22,00 — 
„Daleko od Moskwy“ po- 
wieść Wasyla Ażajewa w 


przekładzie Mariana Ruth- 
Buczkowskiego, ode. 33. 


21.VI. Godz. 855 — 9,15 
— „Daleko od Moskwy“ odc. 
33 (powt.). 20,00 — 21,00 — 
Koncert symfoniczny w 
wyk. Wielk. Ork. Symf. P. 
R. р. dyr. Grzeg. Fitelberga. 
W progr.: Glinka, Kaba- 
lewski, Rimskij-Korsakow. 


22.VI. Godz. 15,30 — 15,50 
— „Dżamchuch — syn łani“ 
— aud. słowno - muzyczna 
wg. ludowej baśni abchadz- 
kiej w oprac. Marka Wo- 
lańskiego. Oprac. muzyczne 
Bchdana Wodiczko. Wyko- 
nawcy: Artyści Teatru Fań. 
stwowego „Wybrzeże* i ze- 
spół Filharmonii Bałtycziej. 
Transmisja 2 Gdańska. 
16,20 — 17,00 — Kcmpozy- 
tcrzy grupy „Młoda Rosja“ 


M. Rimskij - Kcrsakow, 
Mussorgski, Borodin. 18,90 
— 18,15 — „Głos mają ko- 


biety — Kobiety z pierw- 
szego szeregu“ (Pasza An- 
gelina, delcgat do Rady Naj- 
wyższej ZSRR) — felieten 
Ireny Czarneckiej. 18,45 — 
19,00 — „Wojna całego na- 
redu“ montaż poetycki w 
rocznicę najazdu niemiec- 
kiego na Związek Radziecki. 
21,40 — 2: „Daleko ad 
Mosk'=;* powieść Wesyla 
Ażajew я w przekładzie Ма. 
riana Rath - Buczkowskie- 
go, oic. 34. 


23.VI. Godz. 8,55 — 9,15—- 
„Daleko od Moskwy“ odc. 
34 (powt.). 16,00 — 16,20 — 
Zradiofonizowany III frag- 
inent opowiadań o Feliks'e 
Dzierżyńskim Jurija Ger- 
mana w oprac. Zofii Za- 
wadzkiej, 16,20 — 17,00 — 
Kompozytorzy grupy „Mło- 


мик), 


аа Rosja“  Rimskij-Korsa. 
Ком, Borodin, Bałakirew. 

24.VI. Godz. 8,15 — 8,55— 
Utwory Dymitra Szostako- 
wicza. 16,20 — 17,00—Kom- 
pozytocrzy grupy „Młoda 
Rosja“  Rimskij-Korsakow, 
Mussorgski, 20,00 — 20,15— 
Fragment broszury je m 
„Wychowanie w rodzinie*, 
Antoniego Makarenki. 21,40 
— 22,00 — „Daleko cd Mo- * 
skwy* odc. 35. 


25.VI. Godz. 8,55 — 9,15— 
„Daleko od Moskwy“ odc. 
35 (powt.). 16,20 — 17,00 — 
Kompozytorzy grupy „Mło- 
da Rosja“  Rimskij-Korsa_ 
kow, Bcrodin. 


JARSZAWA II. 


19.V1. Godz. 10,00 — 10.15 
— „Nowele Wiery Inber‘ 
„Niszczyciel* i „Łódź pod- 
wodna wypływa па po- 
wierzchnię* w przekładzie 
Marii Gsyo. 13,05 — 13,20— 
Pieśni ludowe radzieckie 
w wyk. Lidii Winogrado_ 
wej. 19,00 — 19,15 — Pieśni 
kompczytorów rosyjskich 
do tekstów A. Puszkina. 


20.У1. Godz. 20,40 — 21,00 
— „Киса“ powieść Jerze- 
go Tynianowa w przekła- 
dzie Nadziei Druckiej, odc. 
10. 

21.У1. Godz. 17,15 — 17,30 
— „W obronie ludzkości“ 
montaż poetycki w roczn:cę 
wybuchu wojny niemiecko- 
radzieckiej. 


22.VI. Godz. 17,15 — 17,30 
— „Fuszkin* powieść Je. 
rzego Tynianowa w prze- 
kładzie Nadziei Druckiej, 
ОС 


23.УТ. Godz. 17,15 — 17,30 

„Puszkin * powieść Je- 
rzego Tynianowa w prze- 
kłaczie Nadziei Druckiej, 
сака 

24.V1. Godz. 17,15 — 17.30 
— .Puszkin* powieść Je. 
rzego Tynianowa w prze- 
kładzie Nadziei Druckiej, 
odc. 3. 20,00 — 20,40 — Au- 
dycja rozrywkowa — ,.Nie- 
zwysli goście“ humoreska 
radiowa wg. Ilfa į Pietrowa 
w opracowaniu Michała Ło- 
pacińskiego. 


25.У1. Godz. 20,45 — 21,00 
— „Urodzaj“ fragmenty ро. 
ematu Mikołaja Gribaczo- 
wa w przekładzie Janiny 
Pregerówny. 


Niech się pnie do nieboskłonu 
Wciąż wyższy o głowę, 

Niech rozwija swą koronę 
Dachem stupiętrowym. 


Naimloaszym przyjaciolom 


S.MARSZAR 


Niechaj lasy te dębowe 

Мпо?а swe listowie, 

Broniąc drogi w kraj chlebowy 
Suchemu wiatrowi. 


Już У д Przełożyła $. Sznaper - Zakrzewska 
uż czekając w swej czapeczce 
Ма pedróż daleką, 

Przysiadł sobie pod listeczkiem 


Jeśli jego nie rozgryzia 
Wiewióreczka zębem, 
Całe setki lat przeżyje 


Dębu złocistego, 


А z gaigzką ukochaną 
Ledwo się pożegna — 


Korzeniastym dębem. 


Jeśli świnia go nie połknie 
Ryjąc dookoła, 


Na dni wiele mu pisana 
Podróż w rarok podziemna. 


Pięknym lasom w naszej stronie 
Będzie on królować. 


Zaśnie w ziemi w złe pogody — 
Wiatr wieje, deszcz moczy — 

Aż tu kiedyś kiełkiem młodym 
Znów na wierzch wyskoczy. 


My z milczacej tej dąbrowy 
Weźmiem żołądź mały, 
Będziem w szkółce go hodować 
Bv nam rósł na chwałę. 

W tym żołędziu gładkim całym, Ciemnobury niby niedźwiedź — 
Koloru rdzawego Nie obejmiesz w troje — 

Jest schowany dąbek mały Оп szeleścić sobie będzie 

Lata idącego. Rzeźbionym listowiem. А 


EHCZMYŁROSYJSKIEGO  Rr—Pp 


В ГОСТЯХ? У ПУШКИНА 


(Из?) записок 2) И. Пущина 3)) 


Аа — Аа 


C c — Í | IĘ С той минуты, как я узнал, что Пушкин в изгнании, BO 
мне зародилась мысль непременно навестить? его, 


D і г. A д Я поехал и к утру следующего дня уже приближался U NI y y 
< к желаемой?) 


цели. Мчались” среди леса по гористому npo- 


cenky,(0) но всё мне казалось!) не довольно! скоро. - W wa B B 
Е C= 3 9 Вдруг!) крутой“ noBopoT,” и, как будто неожиданно,!6) 
вломились смаху в притворённые ворота при громе коло- Ы 
F f m Ф ф кольчика.!) Не быпо силы остановить лошадей у крыльца? Y KSG BI 
Сани засели в снегу нерасчищенного двора... 
G m. а T г Я оглядываюсь: вижу на крыльце Пушкина, босиком, в од- // т 3 3 
= ной рубашке?, с поднятыми? вверх? руками. Не нужно ro- Ч 
ворить, что тогда во мне происходило? Выскакиваю из са- Z 7 Aa Ж ж 


Ch ch— Хх 


ней, беру его в охапку? и ташу в комнату. На дворе страш- 
ный холод, но в иные минуты человек не простужается?6), Cmo- 
трим?? друг на друга, целуемся, молчим. 

Было около восьми часов утра. Не знаю, что mena- 


s И Й лось). Прибежавшая старуха застала нас в объятиях друг 57 — Шш 
J 1 m. друга в том самом виде?, kak мы попали? в дом: один почти 
> p . голый, другой весь забросанныйз» снегом. Наконец пробила Szcz LĄŻ K og 
K <—XAKR слеза, мы очнулись. Совестно?° стало перед этой женщиной; 
впрочем, она всё поняла. Не знаю, за кого приняла меня, 
{. { — JI JI только ничего не спрашлвая бросилась обнимать. Я тотчас?! до- Je Czyj E е 


raqanca*, что это добрая его няня, столько раз им воспетая*”, 
и чуть не задушил её в объятиях?®). 


1) z wizyta; 2) z ńotatek; 3) Puszczyn — przyjaciel poety, kolega 
N H z Liceum; dekabrysta: 4) dowiedziałem się; 5) na wygnaniu (lata 1824 — Ja 13 < Я 
n x H 1826 Puszkin spędził na wsi swego ojca w Michajłowskoje); 6) koniecz- 
nie; 7) odwiedzić; 8) upragnionej; 9) mknęjli, pędzili (my); 10) drodze przez k 
O wieś; 11) wydawało się, zdawało się; 12) dosyć; 13) wtem, nagie; 14) zna f Dp 
O O о tut.: ostry; 15) skręt; 16) nieoczekiwanie, niespodziewanie; 17) z гогре- zmiękczenia 
du, z rozmachu; 18) niedomknięte; 19)dzweneczka; 20) przy ganku; 21) 
koszuli; 22) podniesionymi; 23) do góry; 24) działo się; 25) (biorę go) 
oburącz; 26) przeziebia się; 27) patrzymy; 28) wiem; 29) działo się; 30) po- 
staci; 31) trafili; 32) obrzucony; 33) wstyd, nieprzyjemnie (od, sowiest'— 
sumienie); 34) zresztą, tu — mówiąc nawiasem; 35) od razu, w tej chwi- 
li, zaraz; 36) domyślił się; 37) opiewana; 38) objęciach. 
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Rekordy i »rekordy« 


yy IELE miejsca na lamach pra- 


“ sy sportowej i nie tylko spor- 


towej w tej liczbie i na łamach 
„Przyjaźni* poświęca się rekordo- 
wym wynikom sowieckich sportow- 
ców. Nie ma tygodnia, aby nie pa- 
Фо kilka rekordów — i jeśli nowe 
osiągnięcie nie jest rekordem świa- 
ta — to м każdym razie jest na po- 
ziomie najwyższej światowej klasy. 
Mogłoby się zdawać, że dla sportu 
radzieckiego pobicie rekordu — to 
rzecz najważniejsza. Tak jednak nie 
jest. Rekordy radzieckie świadczą 
o tym — że sowieccy wyczynowcy 
posiadają zdecydowaną hegemonię w 
sporcie światowym. Ale istotna war- 
tość i sens rekordu w sowieckim 
sporcie stają się jasne dopiero w 
zestawieniu z całością życia sporto- 
wego w ZSRR. 

Socjalistyczny sport ZSRR jest 
jednym z ważnych czynników ko- 
munistycznego wychowania. Ustrój 
socjalistyczny — a tym bardziej bu- 
dowa komunizmu wymaga  dosko- 
nalszego typu człowieka — tj. har- 
monijnie i wszechstronnie, fizycz- 
nie i umysłowo rozwiniętych, świa- 
domych budowniczych i obrońców 
radzieckiej ojczyzny. 

Stąd podstawą sowieckiego spor- 
tu jest powszechność kultury fizy- 
cznej i masowa aktywność w jej sze- 
трепа, Pomijając — tym razem — 
zagadnienie sprawności fizycznej, 
przyjrzyjmy się, jakie są wycho- 
wawicze walory radzieckiego sportu 
i jaką rolę w tym zakresie odgrywa- 
ją rekordy, 

Był czas — wiele lat temu, kiedy 
poziom sportu ogólnie stał stosun- 
kowo nie wysoko i sport nie miał 


charakteru masowego — że wybitnie 
utalentowane jednostki względnie 
ludzie o wybitnie korzystnej fizycz- 
nej budowie bili rekordy bez spec- 
jalnie wiełkiego wysiłku. Ale okres 
ten już dawno minął — współza- 
wodniczących w każdej konkurencji 
jest dziesiątki tysięcy — osiągnięcie 
i pobicie rekordu to niesłychanie 
żmudna i trudna praca. Składają się 
na to lata treningu, lata celowej — 
analizowanej i planowanej pracy. 
Nie ma stałych i niezmiennych ka- 
nonów — typ psycho-fizyczny każ- 
dego sportowca wymaga odmiennej 
techniki — odmiennego sposobu tre- 
nowania. Rekord wymaga ogromnej 
dyscypliny w życiu osobistym. Tak 
więc popularyzując rekordowe osiąg- 
nięcia sportowcy radzieccy stają się 
wzorem dla swojej młodzieży. 


Wzorem sumienności i siły woli, 
wzorem inteligencji i umiejętności 
organizowania pracy — to jest cech 


charakteru, które współdecydują o 
wartości radzieckiego człowieka. 
Partia _ Bolszewikó postawiła 
przed narodem radzieckim cele i za- 
dania tak śmiałe, jakich żaden 
naród na świecie nigdy nie realizo- 
wał, Jednym z czynników koniecz- 
nych przy realizacji ważnych zadań 
jest wiara i zaufanie we własne Siły. 
Bijąc rekordy świata — sportowcy 
radzieccy demonstrują wartość ra- 
dzieckiego człowieka, napawają 
młodzież radziecką wiarą i zaufa- 
niem we własne siły. Ze świadomo- 
ści radzieckich rekordów wywodzi 
się fakt, że czołowi sportowcy uwa- 
żają osiągnięcie wysokich wyników 
nie za swoją osobistą sprawę — a za 
sprawę ogólnonarodową, sprawę po- 


Wspaniała żywa piramida na Święci? Sportowym w Moskwie. 


Redaguje Komitet przy Zarządzie Głównym Tow. Przyjaźni Polsko 


rRadzieckiej. 


Wydawca: Spółdzielnia „Współpraca“ Towarzystwa Przyjaźni Fol- 


sko - Radzieckiej.. 


Prenumerata: rocznie — zł 650,pó rocznie — zł 340. kwarta'nie — 
zł 119 Prenumeratę można wpłacać w każdym urzędzie pocztowym па 


копіо Towarzystwa Przyjaźni Po!sko-Radzieckiei 
пг 1-4769 2 zaznaczeniem ..ргепитз.аіа za:.. egz. tyg. „Frzyjaźń* 


w PRO Warszawa, 


cd 


eZ 


апта..." lub zgłaszać bezpośrednio do Centralnego Wycziału Ko'portazu 
So Wyd .Wspó praca" Towarzystwa Przyjaźni Eoisko-Rzdzieckia: War- 


Sktadano w Drukarni RSW „PRASA“, Warszawa, Al Jerozolimskie 05 Odbito w Drukarni'S. Wara: 


Jityczną, za swój partyjny i obywa- 


telski obowiązek wobec narodu. Dla- 
tego tak często się zdarza, że spor- 
towcy radzieccy swoje rekordy po- 
święcają wielkim ogólno-krajowym 
zdarzeniom — jak kongres Partii, 
kongres Komsomołu lub święto Re- 
wolucji. 

Zupełnie inaczej wygląda sprawia 
rekordów w krajach  kapitalistycz- 
nych. W 90 wypadkach na 100 spor- 
towiec bijący rekord, natychmiast 
zostaje zawodowcem. Pobicie rekor- 
du, osiągnięcie w swojej dziedzinie 
wysokiego poziomu ułatwia przej- 
ście na zawodowstwo, gwarantuje 
przez jakiś czas wyższy zarobek. 
Tym samym bicie rekordu jest za- 
gadnieniem przede wszystkim ko- 
mercjalnym. 

Kiedy moskiewskie „Dynamo* 
wygrało z reprezentacją Anglii gra- 
јаса pod firmą londyńskiego „Аг- 
ѕепаіц“, jednym z najbardziej wyróż- 
niających się w, zespole radzieckim 
był fenomenalny bramkarz Chomicz. 
Po meczu w czasie bankietu — je- 
den z mecenasów; „Arsenału* zapro- 
ponował Chomiczowi 20.000 funtów 
za przejście do angielskiej drużyny. 
Kiedy Chomicz odrzucił propozycje 
— zapytano go ile płacą mu za grę 
w „Dynamo“. „Nikt nie zechciałby 
mnie obrazić propozycją zapłaty za 
uprawianie sportu — nie ma u nas 
takiego zwyczaju. Uprawiam sport 
dla przyjemności a staram się 
bronić bramki jak najiepiej, bo ze 
mnie będą brały przykład tysiące 
sowieckich sportowców i dcskonaląc 
swój poziom, osiągną lepsze, niż ja 
wyniki, Tak — moim zdaniem — i 
ja przyczyniam się do podniesienia 
kultury fizycznej w mojej ojczy- 
źnie“. 

Так więc sens radzieckich rekor- 
dów zdecydowanie różni się od ka- 
pitalistycznej rekordomanii tj. dąże- 
nia do uzyskania dobrego wyniku za 
wszelką cenę, dozwolonym i niekie- 
‘су niedozwolonym sposobem. Ale w 


wypowiedzi Chomicza naświetlona 
„est jeszcze jedna, bardzo istotna 
okoliczność — rekord w warunkach 
radzieckich staje się czynnikiem 


przyciągającym młodzież do aktyw= 
nego uprawiania kultury fizycznej, 
zest bardzo poważnym  emocjonal- 
nym czynnikiem ułatwiającym uma- 
sowienie kultury fizycznej. 

"'ak więc rekordy i szczytowe o- 
sięgnięcia . wybitnych radzieckich 
sportowców, chociaż są świadectwem 
poziomu, nie stanowią same w so- 
bie celu — przeciwnie, są czynni- 
kiem budowy masowego sportu, 
czynnikiem wychowującym w duchu 
proletariackiego patriotyzmu. Obs. 


defilidy sportsmenek 
radzieckich. 


Fragment 


Fydzień 
w sporcie 


PRZEDSTAWICIELE ZSRR 
NA MIĘDZYNARODOWYCH 
ZAWODACH SZYBOWCOWYCH 


Do Żar przybyli przedstawiciele 
Związku Radzieckiege: Skobarinin 
i Frcicw. Goście radzieccy przywie- 
źli dla startujących zawodników po- 
zdrewienia od kclegów ze Związku 
Radzieckiego. 

Skcbarinin i Frelow, członkowie 
Aerckiubu ZSRR jm. Walerego Cho- 
łewa, zwiedzili letnisko w Żarach, 
wyrażając uznanie @а osiągnięć 
szybtwnictwa polskiego i dla or- 
ganizacji zawodów. 


О PUCHAR MOSKWY 


Ponad 490 drużyn bierze udział w 
mistrzostwach piłkarskich Maskwy. 
Większość drużyn stanowią zespoły 
fabryczne j szkcine, W przyszłym ty- 
godniu rczpcczną się rozgrywki o 
puchar Meskwy, w których weźmie 
udział ekcło 669 drużyn. 


ROZGRYWKI KROLARSKIE 
KLUBÓW MOSKIEWSKICH 


W Meskwie odbyło się eficjalne 
cywarcie sezenu k-larskiego. Wy- 
ścię na terze na dystansie 1060 m. 
wygrał Ippolitcw (WWS), a bieg dia 
kobiet na tym dystansie wygrała 
Rutkowskaja (Dynamo). 

Wyścig parami na 4 km. wygrali 
Łogunow i Ippclitów (WWS) w cza- 
sie 5:291. Wyścig parami kobiet за 
2 im. wygrały Rutkowskaja і Ru- 
bej (Dynamo) w czasie 3:07. 

Wyścig za prowadzeniem moʻo» 
rów na dystansie 25 km. wygrał Ta- 
raczkow (Dynamo). 


szawa Praga. Ratuszowa 21. lub za pośrednictwem oddziałów wojewódz= 
kich Towarzystwa Przyjaźni Polsko Radzieckiej. 


Ogłoszenia: obowiązuje cennik ogłoszeń nr 6. 


Adres redakcji tygodnika ..Przyjaźń* Warszawa. 


tel. 8-53-89, 


А1 Stalina nr 14, 


Adres Administracii: Warszawa-Praga, Ratuszowa nr 21 (blok IID), 


tel 71-98. 


Agaministracja jest czynna codziennie, oprócz niedziel į świat w godz 


od 8 — 16. w soboty w godz od 8 — 14. 


-—— 


— „Czytelnik“ — Marszałkowska 3. B-79901 
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Nazwa wydawnictwa 


10 


DZIENNIKÓW I CZASOPISM 


ГЕС 


ÓŁROCZE 


WEDŁUG NIŻEJ PODANEJ NUMERACJI KATALOGOWEJ 


zzz 
Prenumerata 


Roczna 
Dzienniki w języku rosyjskim 
Wiedomosti Wierchownogo Sowie- 

ta SSSR. 283 
Gudok, 156 n-rów 442 
Izwiestia Sowietow Deputatew tru- 

diaszczychsia SSSR, 300 n-rów | 1132 
Komsomciskaja Prawda, 300 n-rów | 1.132 
Sowietskij sport 104 n-ry 396 
Literaturnaja gazieta, 104 n-ry 393 
Miedicinskij rabotnik, 52 n-ry 196 
Pionierskaja Prawda, 104 n-ry 102 
Prawda, 360 n-rów 1 360 
Promyszlennosć stroitielnych ma- 

teriałow, 52 n-ry 196 
Riecznoj transport, 104 n-ry 295 
Sowietskoje isttusstwe, 52 n-ry 221 
Sowchoznaja gazieta, 156 n-rów 442 
Socjalist czeskoje ziemiedielie, 

300 n-rów 1.132 
Trud, 300 n-rów 1.132 
Uczytielskaja gazieta, 104 n-ry 396 
Foto wystawka, 12 n-rów 2.830 
Kultura 1 żyźń, 35 n-rów 170 

Czasopisma 
w języku rosyjskim 
1. Ścejalno - ekonamiczne 
i spcłcezno - polityczne 
Błcknot agitatora, 36 n-rów 85 
Bolszewik, 24 n-ry 283 
Wiestnik Akademii nauk SSSR, 

12 n-rów 906 
Wnieszniaja torgowla, 12 n-rów 453 
Woprosy istorii, 12 n-rów 680 
Ү/оргсѕу filozofii, 3 n-ry 556 
W  pomoszez  fabkriczno-zawod- 

skim i miestnym komitietam, 24 

n-ry 340 
Żyźń śliesych  (pieczatajetsia to- 

czecznym szriftom. dła ślepych), 

12 n-rów 680 
Za ekonomiju topliwa, 12 n-rów 906 
Krestianka, 12 n-rów 92 
Kulturno-proswietitielnaja rabota, 

12 n-rów 170 
Wcprosy ekonomiki, 12 n-rów 568 
Mołodoj bołszewik, 24 n-ry 566 
Mołodoj kołchoźnik, 12 n-rów 340 
Nowoje wriemia, 52 n-ry 906 
Fłanoweje choziajstwo. 6 n-rów 170 
Profiessionalnyje sojuzy, 12 n-rów 340 
Rabotnica, 12 n-rów 91 
Sławianie, 12 n-rów 227 
Sobranie postanowlenij і гаѕрогіа- 

żenij Frawitielstwa SSSR. 189 
Sobranie postanowienij i rasporia- 

żenij Prawitielstwa RSFSR. 76 
£owietskaja żenszczyna, 6 n-rów 566 
Sowietskoje gosudarstwo i prawo, 

12 n-rów 1.019 

2. Geegrafia і Geclogia. 
Gornyj żurnał, 12 n-rów 689 
Izwiestia Wsiesojuznogo  giecgra- 
ficzeskogo obszczestwa, 6 n-rów 595 
Torfianaja  promyszienność, 12 

n-rów 453 

3. Przyreda. Matematyka. Fizyka. 
Cacinia. 

Astronomiczeskij żurnał, 6 n-rów 340 - 

Biochimia, 6 n-rów 340 

Biulletień Moskewskogo  obszcze- 

stwa ispytatielej 2 wypuska: 

a) Odtieł biołogiczeskij, 6 n-rów 566 
Botaniczeskij żurnał, 6 n-rów 594 
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56 | Dokłady Akademii SSSR, 36 n-rów | 3.396 1.700 
58 | Żurnał obszczej chimii, 12 n-rów | 1.698 850 
59 | Żurnał prikładnoj chimii, 12 n-rów | 1.189 595 
60 | Żurnał tiechniczeskoj fiziki, 12 
n-rów 1.359 680 
61 | Żurnał fiziczeskoj chimii, 12 n-rów | 1.359 680 
62 | Żurnał ekspierimientalnoj i tieo- 
reticzeskoj fiziki, 12 n-rów 1.019 510 
63 | Zapiski Wsierossijskogo miniera- 
łegiczeskogo obszczestwa, 4 п-гу 283 145 
64 | Zoołogiczeskij żurnał, 6 n-rów 
Izwiestia Akademii nauk SSSR. 509 255 
65 | Seria biołogiczeskaja, 6 n-rów 680 340 
66 | Seria gieograficzeskaja i gieofizi- 
czeskaja 6 n-rów 509 215 
67 | Seria gieołogiczeskaja. 6 n-rów 849 425 
68 | Seria istorii i fiłosofii. 6 n-rów 509 255 
69 | Seria matiematiczeskaja, 6 n-rów 509 255 
10 | Seria fiziczeskaja, 6 n-rów 680 340 
ЧТ | Izwiestią Akademij nauk. Otdiele- 
nie chimiczeskich nauk, 6 n-rów 595 800 
72 | Izwiestia Akademii nauk. Otdiele- 
nie  techniczeskich nauk, 12 
n-rów 1.698 850 
73 | Izwiestia Akademij nauk. Otdiele- 
lenie literatury i jazyka, 6 n-rów 509 255 
74 | Izwiestia Akademii nauk. Otdiele- 
nie ekonomiki i prawa, 6 n-rów 425 215 
75 | Matiematiczeskij sbornik, 6 n-rów 849 425 
76 | Poczwowiedienie, 12 n-rów 680 340 
77 | Prikładnaja matiematika i mie- 
chanika, 6 n-rów 595 800 
78 | Prircda, 12 n-rów 680 340 
80 | Sowietskaja etnografia, 4 n-ry 849 425 
81 | Uspiechi sowremiennoj biołogii, 6 
n-rów 566 285 
82 | Uspiechi chimii, 6 n-rów 453 230 
4. Technika. Przemysł. 
Budewnictwo. 
83 | Awtogiennoje dielo, 12 n-rów 906 455 
84 | Architiektura і stroitielstwo, 12 
n-rów 906 455 
85 | Bumażnaja promyszlennosć, 6 
n-rów 283 145 
87 | Wiestnik  maszynostrojenia, 12 
n-rów 906 455 
88 | Wiestnik eliektropromyszlienno- 
sti, 12 n-rów 509 255 
89 | Gidrot'echniczeskoje гой elstwo, 
12 n-rów 453 230 
90 | Zawodskaja łaboratoria, 12 n-rów 1.132 570 
91 | Kotłoturbostrojenie, 6 n-rów 680 340 
92 | Lieskaja promyszlennosć, 12 n-rów 792 400 
93 | Miedicynskaja promyszlenność, 6 
n-rów 170 85 
94 | Miechanizacja stroitielstwa, 12 
n-=rów 566 285 
95 | Miechanizacja trudnejemkich i tia- 
żełych rabot, 12 n-rów 793 400 
96 | Mołocznaja prcemyszlenność 12 
n-rów 458 280 
97 | Miasnaja industria SSSR, 6 n-rów 397 200 
£8 | Ognieupory, 12 n-rów 680 340 
99 | Poligraficzeskoje proizwodstwo, 12 
n-rów 566 285 
100 | Prceizwodstwiennoje cbuczenie, 12 
п-гох 566 285 
101 | Premvszlennaja епегесііка, 12 
n-rów 453 230 
102 | Radio, 12 n-rów 566 285 
103 | Ea iiotechnika, 6 n-rów 566 285 
104 | Szcharnaja  promyszlenność, 12 
n-rów 566 285 
105 | Sonra: rukowodiaszczyca matie- 
rataw i kensultacji postro tiel- 
stwu, 10 n-rów 330 165 
107 | Sizni i instrumient 12 n-réw 966 455 
108 | Stiekło į kieramika, 12 n-rów 
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z iJo toe z ło t e 
'Tiekst inaja promyszliennost 12 170 | Sowietskaja muzyka, 12 n-rów 1.132 570 285 
n-rów 192 400 200 171 | Tieci.a i praktika fizkultury, 12 
Ugol, 12 n-rów 680 340 170 n-rów 453 230 115 
Chołodilnaja tiechnika, 4 n-ry 302 155 == SSSR па strojkie (na russk., angl. 
Elektriczeskije stancii, 12 n-rów 906 455 230 i franc. jazykach), 12 n- rów 410 235 120 
Elektriczestwo, 12 n-rów 906 455 230 172 | Tieatr, 12 n-rów 1.132 570 285 
Energieticzeskij biulletień Mini- 173 | Fizkultura i spert, 12 n-róćw 283 145 75 
sterstwa nieftianoj promyszlen- 174 | Szachmaty w SSSR, 12 n-rów 453 230 115 
nosti, 12 n-rów 340 170 85 Drużba narodow, chudoż-literat. 
PA żurnał, 6 n-rów 453 230 — 
5. Transport. Łączność. 
Awtomobil, 12 n-rów 226 115 60 9. Czasepisma dla dzieci 
И, 4 ер i młodzieży 
Awtomobilnaja promyszlenność, 12 
n-rów 906 455 230 175 | Wożatyj, 12 n-rów 147 75 40 
Riecznoj transport, 6 n-rów : 396 200 = 196 Wokrug эйе, 12 n-rów gaa m 170 
> Е д iz Drużnyje riebiata, 12 n-rów 
бы Rolnictwo ТЕ В ERA R: 178 | Zatiejnik, 12 n-rów 340 170 20 
Чакае лы; 179 | Znanie — siła, 12 n-rów 453 230 115 
Agrobiołogia, 6 n-rów 509 255 = 180 | Murziłka, 12 n-rów 113 60 30 
Wietierinaria, 12 n-rów 198 100 50 181 | Pionier, 12 n-rów 283 145 75 
Winodielie i winogradarstwo, 12 182 | Smiena, 24 n-ry 453 230 115 
n-rów j 556 285 145 183 | Tiechnika mołodieży, 12 n-rów 227 115 60 
Dokłady  Wsiesojuznoj Akademii 
sielsko-choziajstwiennych nauk 10. Oświata łudowa. Czasopisma 
imieni W. I. Lenina, 12 n-rów 453 230 115 szkclno - pedagogiczne 
Kołchoznoje proizwodstwo, 12 184 | Wiestnik wyższej szkoły, 12 n-rów 680 340 170 
n-rów 170 85 45 185 | Wiestnik driewniej istorii, 4 n-ry | 1.132 570 285 
Koniewodstwo, 6 n-rów 170 85 — 186 | Giecgrafia w szkole, 6 n-rów 255 130 еа 
Lesnoje choziajstwo, 12 n-rów 906 455 230 187 | Doszkolnoje wospitanie, 12 n-rów 227 115 60 
Lesnaja promyszlenność, 12 n-rów 566 285 145 188 | Jestiestwoznanie w szkołe, 6 n-rów' 255 130 хх. 
Maszyno-traktornaja stancyja, 12 | 189 | Literatura w szkole, 6 n-rów - 255 130 mą 
n-rów 113 60 30 190 | Matiematika w szkole, 6 n-rów 255 130 <= 
Pczełowodstwo, 12 n-rów 340 170 85 191 | Narodnoje obrazowanie, 12 n-rów 453 230 115 
Rybnoje choziajstwo, 12 n-rów 566 285 145 192 | Nauka i żyźń, 12 n-rów 340 170 85 
Sad i ogorod, 12 n-rów 227 115 60 193 | Naczalnaja szkoła, 12 n-rów 170 85 45 
Sieliekcyja i siemienowodstwo. 12 194 Priepodawanie istorii w szkole, 6 
n-rów 566 285 145 ` n-rów 283 145 am 
Sielchoz maszina, 12 n-rów 406 455 730 195 | Russkij jazyk w szkole, 6 n-rów 255 130 =. 
Sowietskaja agronomia, 12 n-rów 566 285 145 198 | Siemia i szkoła, 12 n-rów 283 145 75 
Socjalisticzeskoje sielskoje cho- 3 197 | Sowietskaja piedagogika (s priło- 
ziajstwo, 12 n-rów 283 145 75 s LE b 12 pr Mz е 1.019 510 255 
M M Р r 198 · owietskij szkolni a slepyc 
7. Medycyna. Bielogia. EZ ` dietiej. pieczatajetsia toczecznym 
Akuszerstwo i  giniekołogia, 6 szriftem), 12 n-rów 113 60 30 
n-rów А E 170. 85 i 199.| Fizyka w szkole, 6 n-rów 255 130 = 
Archiw patołogiczeskoj anatomii, 6 . Incstrannyje jazyki w szkole, 6 
n-rów 566 235 = n-rów 340 170 => 
Wiestnik wienierołogii i diermato- 
logii, 6 n-rów 198 100 = Czasopisma w różnych językach 
Westnik otorinołaringołogii, 6 - Angielski 
те 227 115 — 200 | Soviet Literature, 12 n-rów 193 400 200 
Wiestnik. oftałmołogii, 6 n-rów 340 170 — 201 | New Times, 52 n-ry 905 455 930 
Wiestnik chirurgii imieni Grieko- 202 | Soviet Woman, 6 n-rów 566 285 = 
wa, 6 n-rów 453 230 = 5 
Woprosy niejrochirurgii, 6 n-rów 227 115 — rancuski 
Woprosy piediatrii i ochrany ma- i 203 | La Litterature Sovietique, 12 n-rów 792 400 200 
tierinstwa i dietstwa, 6 n-rów 340 170 — 204 | Nouveaux Temp. 52 n-ry 806 455 230 
Gigiena i sanitaria, 12 n-rów 291 115 60 205 | La Femme Soviet'que, 6 n-rów 566 285 = 
Żurnał obszczej biołogii, 6 n-rów 425 215 = Nierniecki ę 
Kliniczeskaja miediejna, 12 n-rów 340 kz 85 205; | Literatur Sowiet, 12 n-rów 792 400 200 
Mikrobiołogia, 6 DETÓW sh WR 509 o = 207 | Neue Zeit, 52 n-ry Yuy 455 230 
Niewropatołcgia i psichiatria, 6 208 | Die Sowietfrau 6 n-rów 566 285 = 
n-rów 397 200 — 0 
Piediatria, 6 n-rów 198 100 == Biszpz Aski 
Probliemy tubierkuleza, 6 n-rów 198 160 = 209 |La Literatura Sovictica, 12 n-rów 192 400 209 
Sowietskaja пце ета, 12 n-rów 170 85 45 Ormiańst 
a = 1 a «i 
Stomatołogia, 4 n-ry 170 85 — 
Sowietskoje zdrawoochranienie. 6 210 | Soviet Armenia, 12 n-rów 1.359 680 340 
n-rów 176 85 KZT WIE 
Fieldszer i akuszerka 12 n-rów 198 100 50 (EW AV 
i Е kij 20 imieni Sie- £ 
$ RA A y maenna 680 340 — 211 | Morskoj flot, 104 n-ry 356 200 100 
Chirurgia, 12 n-rów 453 230 | 115 Czasopisma 
8. Beletrystyka. Krytyka. Sztuka. 212 | Awtcmatika i tielemiechanika, 6 
Dzienniki ilustrowane. Bietogia. n=rótw. 425 251 —-4 
Sport 213 | Iskusstwo, 6 n-rów 1,132 570 —- 
Bibliotekar 12 n-rów 227 115 60 214 | Karakulewodstwo i zwierodstwo, 
Zwiezda, 12 n-rów 566 285 145 6 n-rów 340 170 — 
Znamia, 12 n-rów 566 285 145 215 | Kołło.n пу} żurnał, 6 n-rów 425 215 — 
Ikusstwo kino, 6 n-rów 566 285 — 216 | Miedicynskaja siestra, 12 n-rów 85 45 25 
Krokodił, 36 n-rów 509 255 130 218 | Tierapiewticzeskij archiw 6 n-rów 340 170 — 
Nowyj mir, 12 n-rów 793 430 200 220 Uspiechi matematiczeszich nauk, 
Ogoniek, 52 n-ry 1.115 710 355 6 n-rów 849 425 — 
Oktiabr, 12 n-rów 566 285 145 221 Uspiechi fiziczeskich nauk, 12 
Sowietskaija kniga, 12 n-rów 849 425 215 n-rów 1.132 570 285 
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oraz Wejewódzkie Oddziały Towarzystwa Przyjaźni Polsko-M adzieckiej 
WARUNKI PRENUMERATY: 1) Prenumeratę na pisma codzienne i czasopisma przyjmujemy po uprzedn m wpłaceniu należności 


za okres ne krótszy riż 3 miesiące. 


kezpośrednio z ZSRR. 


2) Prenumeratę otrzymaną przed l5-tym każdego m-ca zalicza się na czas od 1-go na- 
stępnego m-ca. Natomiast przyjętą po 15-tym — zalicza się od 16-go następnego mies'ąca. 3) Zamawiający otrzymują pisma 


a Cn p 


AIR W FRZYGOTOWANIU 


Droga na scenę nie jest łatwa Wymaga muj i i 
: А . ија wykształcenie społeczno-polityczne 
wielu lat gruntownych i trudnych stu- i ogólne. Podstawą nauczania i wychowa- 


diów i 
` : nia młodych artystów jest metoda Stani- 
Szkoła - studium przy Moskiewskim sławskiego. , 
Teatrze Artystycznym (MCHAT) im. №е- 1. Artysta ludowy ZSRR W. Stanicyn 


mirowicza-Dancz 3 : Р 

sty ZSRR i j pw Ma podczas bieżących zajęć ze studentami 
jest szkołą Wyższą; та dwa Wydziały. 2:20, токи па ргоше sztuki А. Ostrow- 
aktorski i inscenizatorski. Na obu wydzia- skiego. Z prawej strony artysty siedzi pe- 
łach wykładają wybitni specjaliścipeda. (8808 Szkoly N. Bogojawlenskaja. Próba 
godzy z tej dziedziny. Oprócz studiów 2 sceny z komedii „Grzesznicy bez winy*. 
danej specjalności studenci szkoły otrzy- 2. A oto zajęcia na 4-tym roku. Trzeba 
і uważać na każdy ruch, każde drgnienie 
twarzy, aby dobrze odtworzyć rolę. Lek- 
cję prowadzi artysta ludowy RESRR 
P. Massalskij. 

3. Sztukę tworzą nie sami tylko akta 
rzy. Ogromnie ważna jest rola technicz- 
nych pracowników teatru. Toteż studenci 
wydziału scenicznego pod przewod- 
nictwem I. Gremisławskiego pilnie stu- 
diują makiety dekoracyj, wprawiając się 
w dobre ich rozplanowanie. 

4. Makiety te studenci muszą opraco- 
wywać sami. Ale to jeszcze nie wszystko. 
Muszą bowiem również umieć stosować 
odpowiednie oświetlenie. Tego właśnie 
uczy się w tej chwili jeden ze studentów, 
patrząc z zainteresowaniem, jak pod 
wpływem gry różnych świateł zmienia się 
wygląd opracowywanej przezeń makiety. 

5. Swoboda i harmonia ruchów to je- 
den z najważniejszych warunków stawia- 
nych aktorowi. Dlatego konieczne jesi 
uprawianie sportów, wyrabiających pla- 
stykę i rytmikę ruchów: taniec, gimna- 
styka, fechtunek. Lekcje fechtunku są 
obowiązujące.. W tej chwili oddają się im 
z zamiłowaniem słuchacze III roku. 

6. Ważnym środkiem wychowawczym 
oprócz obowiązujących lekcji są fachowe 
dyskusje z mistrzami teatru, którzy od 
wiedzają szkołę bardzo często, dzieląc się 
chętnie ze studentami swym doświadcze- 
niem. Toteż studenci słuchają ich zawsze 
z zainteresowaniem, jak to widać na zdję- 
ciu, w czasie pogadanki z artystką ludo 
wą ZSRR Olgą Knipper-Czechową. 

7. Życie i działalność dwóch założycieli 
artystycznego teatru — Stanisławskiego 
i Niemirowicza-Danczenki jest przedmio- 
tem gruntownych studiów przyszłych pra- 
cowników teatru. Aby lepiej wczuć się 
w atmosferę, w której pracował wielki re- 
formator rosyjskiego teatru. często od- 
wiedzają oni dom, w którym mieszkał 
Stanisławski. W domu tym, zamienionym 
obecnie na muzeum. znajdują się liczne 
dokumenty z jego życia i działalności. 
z którymi chętnie zapoznaje studentów 
córka Stanisławskiego. Kira Aleksiejewa 
Falk. 

8. Do programu studiów uczestników 
wydziału scenicznego wchodzą również 
rysunki techniczne i malarstwo, Oto stu- 
denci 3-go roku na lekcji. 

9. Szkoła redaguje również . gazetkę 
ścienną, która obrazuje życie i pracę szko- 
ły. Jak widać ze zdjęcia, rola redaktorów 
nie jest młodym artystom niemiła. 


f 


Najnowszy obraz „Kukryniksów” (M. Kuprianowa, P. Kryłowa i N. Sokołowa) zatytułowany „Koniec”. 
2а obraz ten artyści otrzymali ostatnio Nagrody Stalinowskie 


